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Kassanflra p. Gringnmtfea.
L w ó w  16 marca.

Znany i osławiony szowinista z ,Musk. 
Wied.* p. Gringmutb, który wszędzie węszy in
trygę palską i radby nas wsiyaUiiŁ raiem za
wyć w olbrzymi wór i utopić w rosyjskim... 
Bosforze, zamieści! w organie swym nową de
nuncjację p. t. .Pclflcy w Petersburgu*, w któ
rej uderza na alarm z powodu — risum tene- 
alis — pclonizacji centralnych władz admini
stracyjnych w R osji! Następujące wyjątki da- 
dza należyte wyobrażenie o tych .widziadłach" 
p. Gtingmulka:

,Na Liwie i w .PrywiśUnju" Polacy po
siłkują się dość elementarnetni środkami: prze
kupstwem, jednaniem sobie niedoświadczonych 
administratorów, kazaniem księdzowskiem w 
szkołach (?) i kościrłacn, literaturą tajną, nli- 
t z jemi społecznemi demonstracjami, wreszcie — 
z rzadka — jawnemi buntami".

Z tern wszyatkiem — jak twierdią „Mosk. 
Wied.* — łatwo dać sabie radę; ni&bezpie- 
częństwe poważne zaczyna się dopiero wtedy,

• |d y  propagandzie polskiej uda »ię u*ł*ć 
goiazdo w Petersburgu. Rsecz to zrozumiub. 
Obecność żywiołu polskiego w zarządzie central
nym Rosji, nie może nie mitć nader szkodli
wych następstw dla całego naszego organizmu 
państwowego. Z jednej strony patrjoci polscy, 
stojący na różnych stopniach administracji cen
tralnej, nigdy nie będą współczuć i dopomagać 
osobom, które mogłyby rozwijać i wemscui&ć 
paóstwcwaść rosyjską; naodwrćt — będą oni 
przyczyniać się w miarę s;l swoich do jej osla- 
hienia i rozpadu. Z drugiej strony wszędzie, 
gdzie tylko mogą, będą oui dążyli do urzeczy
wistnienia pożądań propBgandy polekiej, pu
szczając w ruch całą właściwą sobie sztukę in
trygowania.

.Działać w tym kierunku daleko łatwiej 
Pałukom w Petersburgu, niż w Wilnie i w Wer- 
ssawie, gdzie nie tak łatwo wprowadzić w błąd 
administrację miejscową, w której oczach co- 
dzień dzieją się fakty, zadające kłam polskim 
kusicielom.*

I dalej:
,T a  systematyczna polouizaeja admini

stracji centralnej już zwróciła uwagę i niektóre 
dykaaterje zarządziły odpowiednie środki, iżby 
położyć kres temu niewątpliwemu demu.

.Ale zło kryjo się i gdzieindziej. Są w Pe
tersburgu zakłady, zaopatrujące armję i flotę w 
■aaterjaly bojowe. Wyrób tych materjalów sta
nowi poniekąd tajemnicę państwową. ,W ar- 
staty okrętowe’ i mechaniczne, pracująca dla 
naszej armji i naszej floty, zwracają ca siebie 
szczególną uwegę Polaków, starających się w 
ten lub inny sposób (?) dostać się do tych za
kładów. Starania te bywają nieraz pomyślne. 
Tak n. p. w newskich warstatach okrętowych 
i mechanicznych Polacy, w postaci majstrów i 
robotników, zaczęli zjawiać się zrazu jako po- 
jsdyńcze wyjątki, a następnie, utrwaliwszy s‘ę 
na tyle pożądanej dla uich pozycji, systema
tycznie rozpoczęli napełniać zakłady te swymi 
współrodakami.

.Administracja newskich zakładów mo
głaby naprawić swe niedbalstwo, całkowicie 
oczyściwszy zakłady z tego niepożądanego ży- 
wioln. Ale administracje nawet palcem nie 
poruszyła i najspokojniej pozostawiła wszystkich 
Polaków na swoich miejscach*.

Ten spr kój administracji, o którym mówi 
artykuł, najlepiej świadczy o prawdziweśń i 
wsr ści oskarżeń szlachetnego denuacjanta. Ale 
eeV>w *rt*k łn n’«* bvls i rit> ie«t prawda —

chodzi tu poprostu o jątrzenie opini i b u m - 
nie jej przeciwko Polek m.

Katolicyzm na Mazurach.
Matznrzy, zamieszkujący połudaiowo-wscho 

dfiią połtć Prus Wschodnich, są wyzaania prze
ważnie ewaogielickiego, Już dawno jednak 
. t r z e ź w y  p r o t e s t a n t y z m *  nie zadowalał 
potrzeb duchowych ludu, jak to zresztą stwier
dzają niemieccy historycy na podstawie doku
mentów. Rjfs ten — jak pisze ,K6ln.Volks-ztg.* 
— utrzymał się po dzień dzisiejszy, a wyraża 
się w u c z ę s z c z a n i u  p r o t e s t a n t ó w  do  
k a t o l i c k i c h  k o ś c i o ł ó w ,  mi®o oporu pa
storów i w udziale w katolickich uroczystościach 
kościelnych. Biorą oni udział w katolickich pro
cesjach, a nawet przystępują do komuoji sw., 
uk , że proboszczowie musieli polecić, ażeby od 
komunikujących się żądano kartek, stwierdzają
cych, że są wyznanie rz. kat. Między Maturami 
fana jo bowiem zabobon, że komuoja przynosi 
szczęście.

W domach Mazurów widuje się obrazy 
świętych, w czasie burzy lud się żegns hrzjłem 
św. i m yw a imienia Matki Boskiej szczególni s 
przy .zamawianiach* therób. Sztukę tę posia
dają tylko niektóre osoby pici cbojga i ciągną 
z niej pokaźne zyski. Formuła zamawiania 
nrzmi mniaj więcej jak następuje. .Przez tie- 
hsny las szła Mttc* Boża, spotkał ją Pan Jezus 
i spytał: .Gdzie idziesz mateczko?* — ,Do
chorego N. N. w N. N., a ty, churobo, uchodź 
>jd sługi Bożego w imię Ojca i Syna i Ducha 
święb gol*

Niektórzy gospodarze starają się o wodę 
święconą, która służy do poświęcania zb ża, 
przeznaczonego na siew. We wschodniej połzci 
kraju wiele rodzin zachowuje posty w piątki 
i w wigil4e świąt. Mazurzy ebr.hodsą wiele 
świąt kotobekieb, miedzy innemi św. Piotra i 
P*,wła i Wszystkich Świętych. O l Bożsgo Na
rodzenia do Trzech Króli wzbronioną jest wszel
ka ciężka robota. Cała rodzin* zajmuje się wów
czas darciem pierza.

Najuroctyściej obchadsonem świętem w 
okręgu ełkskim i margrabowskitn jest Przemie
nienie Pańskie, dnia 6 sierpnia. Dnia tego jest 
odpust w Ełku, aa który Spieszy ludność ewan
gelicka ze wszystkich stron. Roboty w polu na 
dzhń ustają. Superiutendeift eikski nakazał od
prawiać w tym samym dniu nabożeństwo rr 
zborze ewangelickim, lecz protestanci zawsze 
spieszą do kośckla, tsimo że do r. 1894 świą
tynia była bardzo małą i ubogą i znajdowała 
się za obrębem miasta.

Działalność misyjut na Mzuiaeh rozwijała 
się ogółem słaba. Jeszcze pr ed 20 laty pro
boszcz margrabowski musiał jcźdńć na nabo
żeństwa do Gołąbią pocztą, dia braku kolei, 
przebywając przestrzeń 60 kim. Obecnie G Jąb 
ma własnego kapłana; proboszcz margrabowski 
i (łezki dotąd pełnią wszakże obowiązki duszpa- 
sterekifi we wsiach w promieniu 30 kim. Księża 
nauczają tam również rchgji katolickiej, szkół 
bowiem katolickich zupełnie ule ma, mimo, że 
niektóre wsi iacv:ą połowę ludności katolickiej, 
a. p. w Prawdzisku. To też przygotowanie do 
kotnunji św. odbywa się w teu sposób, te 
dzieci zamieszkują na cały czas nauki u kapła
na. W południowej części kraju ntonmki zna
cznie się lepiej kształtują. Oprócz *eś:iolów są 
sekoły katolickie, bardzo jednak nieliczue. 
Mimo to kctolicygm czyni niemałe postępy. 
W Jaósborku n, p, wzrosła cyfra kom uaiku.ą- 
tych s:ę w reku 1902 o 55 w **ró wnaniu z 
rekiem poprzednim, w Ełku o 162.

.Kto m a dzieje wrM-rtwsdrania w Pfusi«eh

t. zw. reformacji — kończy organ ce^truoi — 
teu wie, jaką metodą pozbawiono lud dawnej 
wiary Wypędzano księży, a Ind, często nie
świadomy, nie spostrzegł nawet powolnych 
innowacyj. .Mszę*, podniesienie, komnnję pod 
jedną postacią, święta Matki Boskiej, śsiewy 
łacińskie, spowiedź uszną, nawet ubiór dncDO- 
wieństwa, zatrzymywano przez dziesiątki i setki 
lit, a zwolennicy .nowej wiary* nazywali «ię 
sami .katolikami* jeszcze w XVII. i XVIII. 
stuleciu*.

Rcsja w Chinach.
L w Ó «  16 marca.

Zoauy podróżnik i powtzuy polityk fran
cuski, Aleksander U l ar ,  wystąpi! z iście sensa
cyjną pracą p. t. ,U a Empire russe cbinois*, 
która w całej Europie musi wywclać treścią 
swą wielkie wrażenie. Dzięki swym stosunkom 
z politycznym i dworskim światem Chin, ma 
on pierwszorzędna informacje, a nadto na to,
0 czem pisze, patrzał wlasnemi aczimi; pierw
szorzędną więc mają wagę jegs wieści o pastę 
ptch Rosji w Chinach.

Wedla UUra, dzisiejsza rosyjska pelityaa 
w Chinhcb jest na olbrzymią skalę obmyślanem 
przedsięwzięciem; jest niem pokojowy podbój 
Chin, w s t ę p  do  u t w o r z e n i a  r o s y j s k o -  
c h i ń s k i e g o  p a n o w a n i a  n a d  ś w i & U m ,  
za pomocą wspólnego państwa, któreby nsprze 
ciw wojownicza usposobionej Europy zacho
dniej stanęło jako wewnętrznie i ekonomicznie 
skonsolidowana całość.

W szeregu ostatnich lat poczyniła Rosja 
niszwyrłe postępy w Chinacb. A jej zabiegi, 
aby się Chinom i Chińczykom przedstawić w roli 
jedynego przyjaciela, natomiast wszystkie inne 
narodowości europejskie odmalować jako śm ier
telnych wręgów, znalazły nadspodziewaną po
moc w... wyprawie połączonych mocarrtw prze
ciw powstaniu bokserów. W teu sposób reszta 
Europy pracowała wyłącznie na korzyść Rosji
1 popchnęła znacznie naprzód jej postępy.

W dalszym ciągu swej książki Uiar przed- 
stawia w wyczerpujący sposób pestęoowanie 
Rosjan, którym ułatwia pokojowy podbój, mię- 
•sanie się ludaości na pograniczu za swemi 
niezaaczneim przejściami. Zresztą Rosjanie u- 
mieją używać wszelkich środków. Stwarzając 
instytucjo bankowe, zyskują ckuiromtcsuu zwierz
chnictwo n&d społeczeństwem chińskiem, a z 
drugiej strony, pod względem moralnym wyzy
skują na swą korzyść a n t a g o n i z m  i s t n i e 
j ą c y  p o m i ę d z y  k l e r e m  b u d d y s t y -  
c z ny r a ,  a m a n d ż u r s k ą  d y n a s t j ą .

Ular w swoich wnioskach idzie nairei tak 
daleko, że twierdzi, iż powstanie bokserów było 
niczcm ianem, jak... p r z y j a c i e l s k ą  u s ł u g ą ,  
o d d a n ą  p r z e z  k l e r  b u d d y s t y c z n y  
R o s j i .

Książkę swą Ular poświęcił członkowi se
natu francuskiego, Jerzemu Clemenceau, a w 
przedmowie do niegsi zwróconej, omawia przy 
tej epcsobności francuską pol tycę w Cniaech i 
przychodzi do wniosków, że Francja absolutaie 
nigdy nie stanie wolną nogą w 1 d ichioacb. 
Zarówno bowiem wojskowa, j&k administra
cyjna okupacja terytorjów pozostanie bot wpły
wu aa chińską cywilizację, gdyż asymilacja za
jętych obszarów dohonać 3>ę może jedynie przeć 
powolne, ciche i stałe oddziaływanie durhowe 
na ludność.

Tek więc teraz Rosjanie ehcą wziąć od- 
wet n» -Mongołach m  ich najazdy przed wieka
mi za panowanie ich ponad sobą, które ca całej 
kulUrze rosyjskiej i na icb charakterze narodo
wym niraiturte wista wiło ślady. A mr»4« to tylko

powrót państwa rosyjsnego da Kolebki — wpra
wdzie nie plemienia swego, jak dawniej sądzono 
— 3le na kbldy sposób do kolebki swych poli
tycznych tradycji. Może przewidywany przez nie
których uczonych i przepowiadaczy politycznych 
nowy najazd Mongołów, odbędzie się pod sztan- 
dam Rosji i r,a j tj  pożytek?

Wszystko to jednak są pytania warunko
we na wypadek, gdyby się powiodły dalekc- 
nośne plany Rosji, scharakteryzowana w książ
ce Uiara.

K o m p n d m jt.
R zy m  w marcu.

(Wiosna; wykopaliska prof Airoli; Włosi o n a 
ciach polskich; przyjęcie jubileuszowe u ki. M. A.

Coloney; Polecy; z Wenecji).
(Tur. Al.). Pogoda prześliczna! Wygrzewa

my się w dalszym ciągu na Pirtcio, słuchając 
muzyki i przypatrując się powozom, objeżdża
jącym wilę Borghese, (duś stanowiącą własność 
publiczną) i kończącym spacer na ulubionym 
terasie rzymskim Pincis, z którego roztacza się 
wspaniały widok na Wetykao, Zstybrze i cy- 
p rj-y  Monte Marie 1 Słońce silnie grzeje, migda
łowe drzewo ozrywa się białym kwiatem, a sko
wronek p*'o»ęd.;y drzewami dzwoni najrańszą 
z pieśni! Któżby nie uległ czarowi tej krainy w 
takioj porze! ÓabywAją się tedy wycieczki do 
T itoH i uroczych wodospadów, do Frascati, do 
Subiaco, do jego benedyktyńskich pamiątek, 
sLr*zych od Monte Cassino i niezmiernie ma
lowniczych.

Prof. Airoli odbywa w dalszym ciągu ba
dania archeologiczne na F^nim Romaoum, a 
wyniki tych badań są istotnie nader ciekawe. 
Okaiuje się mianowicie, że na trrytorjum sta
rego Rzymu znajdowały rię oddawna osady, 
zanim Romulus założył tam początek miast*. 
Mianowicie Etruskowie niewątpliwie mieszkali 
na wzgórzu Awentyńskiem i stamtąd czynili 
wyprawy przeciw Sabińczykom, którzy osiedlili 
się niedaleko. Walki te toczyły się uparcie przed 
Romulusem, o czem świadczą odkopane obficie 
czaszki. Na pamiątkę zawartego pokoju pomię
dzy obydwoma plemionami, zbudowano Via Sa
cra, łączącą dwie dzielnice. Tę ,drugę świętą* 
odsłonięto obecnie do poziomu, jaki misia przed 
uwoma tysiącami lat — i dziś, jak ongi, zalewa 
ją  Tyber w czasie powodzi. W ruinach świątyni 
Veous Cloacina znaleziono ślady pożaru; to sa
me w bazylice Aemilia na forum. Świadczą o 
tern stopione w ogniu żelazo i zlato. Osobliwe 
zrobiouo nadto odkrycie. Oto w dawnych cza
sach ua Forum, naprzeciw kolumny Rastra, było 
sztuczne jezioro, które i teraz rcirści w sobie 
nieco wody, gdy je odsłonięto. Prof. Airoli zs- 
mieria pilnie zbadsć jeszcze Furum, ale i da
wniejsze badania wykazują przciewszystkiem 
dawniejsze jeszcze, niż głosi hUtorja, istnienie 
.Wiecznego Miasta*.

Wyjątkowo brgaty jest w miesięczniki wło 
gzie miesiąc luty, pod względom wiadomości o 
Polakach i literaturze polskiej. W .L ire  et 
ombrn*, miesięczniku, wychodzącym w Medjo- 
Lanie (oprawiającym pomiędzy iar-emi także ba
dana  spirytystyczne), prof. uniwersytetu w Lo
zannie, W. Lutosławski, ogłasza studjum o Ada
mie Mickiewiczu, w tłómsczouiu jednego z lite
ratów włoski, b ;  jest to odczyt, jaki miał prof. 
Lutosławski na wszechnicy w Lozannie, na o- 
twarde kursu polskiej filczcfji narodowej.

W rzymskiem .Ateneum* p. J. Trinke z (1- 
di \e cglssza studjum o Mirji Konopnickiej, p. 
t .Una poetessa polacca*, i o cyklu jej poezji 
,Paii2 *. Jednocześnie , Nur,Ta Antologia* dru
kuje nowplirę W sclłws Swrnwwsiiipuo ,Na

wygnaniu* (.Un episoCu d’esilio*), napisauą 
z powodu jubilsuszu Konopnickiej.

Nakonuc .Emfurium*, miesięcznik, wycho
dzący w Bergamo, poświęcony sprawom artysty
cznym, prowadzony z wielkim nakładem i bogato 
zwykle ilustrowany, daje obszerniejsze studjum
0 rzfźbiariu naszym, Bolesławie Biegasie, z pię
tnastu ryci a* rai z celniejszych jego prac, jak 
.Chrystus*, .Świat*, .Księga życia*, .Chopin*, 
.Sfinks*, .Popiersie pani Bo&nańskiej* itd.

Z powodu jubilenszu papieskiego, ssiątą 
Marek Aatoojuse Colonna, głowa historycznego 
rodu, asystent dziedziczny tronu papieskiego, 
któremu L^on XIII. nadał, w tych dniach, naj
wyższy order Chrystnss, wydal wielkie przyjęcia 
w paiacn swoim, jednym z najpiękniejszych w 
Rzymie.

Wieezói, na którym snajdewalo się opróiE 
arystokracji rzymskiej, t. «w. czarnej (t. j. pa
pieskiej), wielu zagranicznysh gości, przybyłych 
om obchody jubileuszowe, odbył się w salonach 
pałacn, ubranych w portrety rodzinne, pomię
dzy któremi pierwsze miejsce zajmuje Marciu 
V. Colonna, papież ksnsyljum w Konstancji 
z pierwszej ćwierci XV. wieku.

Z pomiędzy gośd, pozwolę eobie wyliczyć 
Polaków: Jerzową ks. Radziwiłłowa z córką 
Róża. Madejową ks. Radzi willową, Ferdynanda 
ks. Rudziwiłla, far. Malatesta (z domu hr. Pla
ter), F liksa hr. Platers, Fryderyka hr. Cto- 
snowskiego, Jana hr. Bispinga, p. A. Dmow
skiego itd

P. A. Uaghesini, z Turynu, tłómacz ,D  J a 
dów* i .K iu rad t Wallenroda*, wydał obecnie, 
w tłómaczeniu, tragedję Słowackiego ,M ndowe*
1 .Ojca zadżomionycb*. W tych dniach także 
paai Aurora CsraTaglio będzie miała, w u l i  
klubu prasy, położonego na placu Colonna, 
odczyt p. t . : .Lrapardi i Chopin*.

Dowiaduję się, te w sprawie spadku milio
nowego po br. Aaoonira, izb* apelacyjaa 
medjoUńsc& przyznała spadek te i  Janowi hr. 
Cicogni, oddalając pretensje hr. Cal ipowskiej 
z domu Lscbnickiej.

Przedsięwzięte w Wenecji roboty restaura
cyjne około pałacu Dotów, naprowadziły na 
ciekawe odkrycie. Nad starami więzieniami i w 
pobliżu pokoju kata, znaleziono komnatę ze ?t s3l- 
nie zamurowanemi oknami i drzwiami. W sn- 
ficie pokoju umieszczony jeat mocny bak żela- 
z ly, co naprowadzę na myśl, że to odbywało 
rię sekretne wykonywanie wyroków śmierci 
przez powieszenie. Z rany ju t odinw aainay lo- 
k»I spełnienia wyroków, leżący na górnych pię
trach, jest pochodzenia nowszego i wszystko 
świadczy, żo dopełnionym tntaj wyrokom ja
wnym starano się nadać nawet charakter nieco 
teatralny. Przeciwnie, w tajemniczej skrytce gi
nęły upew ce ofi&ty dla świata, bel żadnego 
świadka opróez kata i jego pachclzów.

W tych dniach nsuoięto z placu św. Marka 
stare słupy fhgowe Cypru, Kandji i M >rei, gdyż 
postanawiam zbadać stan gruntu pod niemi. Na
stępnie f owrocą oae na swoje dawne miejsce. 
Wcgóls katastrofa z Campanillą obudzili wiel
ką czujność i architekci oraz inżynierowie wło
scy krzątają się pilnie około zabezpieczenia trwa
łości cennych pcmniiów sztuki włoskiej.

Kolt] Lwflw-Winiiilu-Poiłhajee.
Jas telegram nam ju t doniósł, riąd wniósł 

do izby pos« sziej projekt ustawy o budowie 
koi-i Lwó w- W inaiki-PrssmyślanyBrseiany-Po
tu! iry-Podbajce. Sprawę, skąd ma wyjść ta koź
lej. omija projokt ustawy w teu sposób, że miej
sca t g j nie oznacza, lecz powiada ogólnikowo, 
iż ltol«i ta wyjdzie z odnowied-ii^ao ouoktu
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K A ZIM IERZ GLIŃSKI.

W  Babinie
Powieść i  p lercruyoh  la t  Baecsypospoliioj 

Babińskiej.

Dcpóki zieleniak w głowie mu nie zakrę
cił, wypierał się przypisywanych mu zasług, ale 
po kilku szklenicaih mógłby ju l brat Rupert i 
pod Grunwaldem Niemców tłuc. W każdym ra
zie tak go Osiecki obalamucil, że coraz uważniej 
m d  przeszłością swoją zeataoawiać się począł, 
pól Obertyna chcąc z niej wygrzebać. Ale, nie
stety; myśl braciszka zatrzymywsła się na cie
lętach, które nad Bzurą passl Gdyezasów bliż
szych eięgnąl, na ujca Lismaaina natykał s ię ; 
gdy dalej skoczył, znowu cielęta i Bturs. A je
dnak to wszystko, co Osiecki prawił i wiusna 
pamięć jego przynosiła, nie wyróżniało się ża
dną większą rysów wyrazistością: podobne było 
do enów niepewnych, o tórycb sam człek nie 
wie, to  sądzić m a: były li one, czy nis były ? 
Belamctnym snem nawet wydawać się mogło 
i to życie, które wiódł teraz. Triy niedziele za
ledwie jak Kraków opuścił, obcy świata całemu, 
skromny, cichy zamiatacz korytarzów, którego 
pster Lsmanin w kark bił i baranem nezywsl 
— a tu nagle konfidentem pana Reje. źrebił 
aię, przyjacielem kasztelana, towarzyszem w za
cnej kempenji braci szlachty, honoroweny i ob- 
daneny tarczą rycerską. Niemałą ttżw sgę m ia
ło i wspomnienie pani Giertrudy Piaseckiej, o 
tórej nic przed nikim nie wspominał, jeno

widyebał, w stronę Zalrsuzczyu patrząc, « szep- j 
cąc w duchu: 1

— Zacny dom ! , \
O opuszc'cniu Osieka nie myślał, tembar- 

dziej, że ustawała cała ‘bahińczyków kompanie, 
przez Osieckiego zatrzymywana i ronżeby nie
prędko o Jaśku Firleju przypomniał sobie, gdyby 
razu pewDego pen kasrtelan nie odezw* 1 się w 
ten sens:

— LubKsiti, keihssiu — myślę drugie po- 
lowańko na niedźwiedzia wyprawić.

Tego brat Rupert nie życzył wcale,
— Jak myślisz, lubasm-kocbaaiu ?., oskomę 

mass?..
— Na ebęei nie zbywa, alem tak się w 

Otiieku rozpuścił, żem o poselstwie, jakiu mam, 
zabyl.. Doprawdy, że aż mi wstydno, iżsm sło
wo sziacteckie dał, a dotąd z przyrzeczenia nie 
wywiązałem się. Ale Jaśko przebaczy u .,  gdr
0 niedźwiedziu się dowie, bo sam rycerzem jest
1 wie, co to pokusa taka. Lecz już dłużej nijak 
ostać nie mogę, bo kredyt stracę, a i czas wiel
ki, bym j. w. kasztelana, z wiclkiem serca mo
jego utrapieniem, pożegnał.

■— Czasu stanie, kochasiu lubasiu a w 0 - 
sieeku beatji, podobnych do tych, z których je
dną ubileg. znajdzie się jeszcze... Ostań, lubasiu- 
kochasin, dzień, dwa, a my posłar&ioy się, by 
znowu «« sztych ei wyszedł — zachęcił Oiiecki.

Ale brat Rupert namówić s:ę już. nie dal, 
eluć markotno mu było porzucać gościnny 
dworzec kasztelana, z panem Rejent i jego kom- 
prnią rozstawać się; etui jednak, że gdyby tr- 
rcz zaznawszy już smaku, z drugicu takim nie
dźwiedzim spotkał sic, wszystkie zdobyte iaury 
utraciłby i na okrutną naraziłbyVę konfuzję; 
a ża powołał się na słowo Firlejowi dane, pray 
tem jeszcze i inne sprawy de załatwienia misi,

mtit gu już zatrijmyw&ć nie smui, cboc t»ż ty 
z utesknieniera żegoai.

— Gdzież i kiedy zobaczymy się, Lochasiu- 
lubasiu ?.. — pytał kasztelan, wzdychając.

— Psionka waszmeść panów w Babinie 
czeka — Rej na te.

— Zatem .yale*! kochasiii-lnbasia 1.. a by
le czas, do Oiieka zswracaj... Niejednego jasreze 
niedźwiadka z Lapideskim upatrzymy dla ciebie, 
jeno nie zapominaj o kamtelanie Osieckim. A 
to — po starej przyjaźni — weź odemnie.

Tu wetknął mu w zuuadrze sto dukatów.
— Strzeraiennego! — do służby się od

wrócił.
Pcdano wino — i nuż się obłapiać a ści

ekać Brat Rupert każdego po kolei wycałował, 
ale gdy kasztelana za szyję uchwycił, to popła
kali się rzewnie, jako bobry dwa.

— Ciężko mi rozstawać się z tobą, luba- 
siu-kochEsiu! — Osiecki prawił.

— T mnie nie lekko.
— Tyle lat, tyle lat byliśmy z sobą razsm!
— Obertyn, Starodub!.. — płakał brat 

Rnpert.
— Czy zobaczymy się już kiedy, lubasiuf
— W Bogu nadzieja!..

,Vale!«
— ,Vale !*..
Ale jsk zaczęli się ieguae, a strzemiennego 

pić, dzień cały mioąl.
Nazajutrz dopiern, osłoniony tarczą, której 

pozbyć się ni« chciał, pomykul brat Rupert ku 
Zawichostowi, słysząc w kiach nadwiślańskich 
buk rusznic, psów ujadanie, dźwięk rogów my
śliwskich, cały oa gwar łowiecki, od którego rad 
był coprędzc] si* oddalić.

Nie popędzał Laflryndy, laez jechał stępą 
i rozmyślał. Przyjaciół znalazł, uznanie zna

lazł a trzisik asorzauy, Który utryty pod su 
kaią miał, czerwieńcami pobrzękiwał, aż brat 
Rupert uśmiechał się, jakby przed nim pani 
Giertruda Piasecka stała...

Osiecki dal sto, Firlej pięćdziesiąt du
katów.

Brat Rapert takiej sumy nie widział je
szcze, o takiem bogactwie nie marzył. Raz 
wraz za trzos się chwytał, jakby przekonać się 
chciał, czy go nie ładzi sen miły.

Korzystając z wypoczynku, od gościńca 
głównego w bok zjechał, w krzaki się zaszył i 
położywszy się aa ziemi, zdjął z siebie pas skó- 
rzaDy, dukatami D abity, pieniądze na murawę 
wysypał, i układając po dziesięć czerwieńców, 
piętnaście kupek ułożył i palcem rachować 
począł.

— J d£r, dwie, sześć, siedem, piętnaście...
Sto pięćdziesiąt... Tak! sto pięćdziesiąt!
Odetchnął głęboko, głęboko i lubym marze

niom się oddał.
Do patra Lismanina nie wróci, księdzem 

nie będzie, a choćby nawet zadość rodzicielowi 
swojemu uczynić chciał, czuje ju t teraz, że cał
kiem powoła'tia na duchownego nie ma.

Jak dziwnie zmieniło się wszystko... i te od 
dnia, w którym pana Reja spotkali Od w nim 
e.mbieję rozbndiil, talent dostrzegł, do swojej 
kompanii przyjął, z kasztelanem zapoznał i przy
jazdu jego w Babinie czek*. Widocznie, że tak 
a nic inaczej Prowideacja chciała, a woli Jej 
sprzeciwiać się nie godzi.

Po chwili brat Rupert sposępniał.
— To dobrze, dobrze! joao, te wszystko 

skończyć się musi — szepnął. — Rej do Na
głowic powróci, a ja?.. W Babiaia nic wieko
wać, więe... de ejca Lismaaina?

Brrrl..
-U

Teraz bratu Rupertowi Fulaj przypumuia 
aię. Wżdy mówił mu wyraźnie:

rWygodź a dam ci służbę u siebie!..*
A służba u takiego pana nie lada to rzecz!.. 

Zrazu dworzaninem zostanie i przybocznym; 
gdzie jeno pan kasztelan pojedje — on z nim, 
czy to na magaacki dworzec, czy na zamek 
królewski. Nabierze lustru, chcć, B>giem a pra
wdą, ową gładkość dworską od urodzenia ju t 
ma, a gdy teraz z babińczykami się zapoznał 
i śmiałości a pewaości siebie nabrał, nie wiele 
mu brak, by na posadzce królewskiej nie uśli- 
znąć się.

Wierna służba popłaca... Jaśko Firlej wie 
o tem i o swoim dworzaninie nie zapomni. 
Jako to od wieków praktykowało się w Pol
szczę, jeden, to drugi folwarczek dzierżawą ma 
wypuści, Pan Bóg urodzaj da, w spław pójdzie 
do Gdańska pszenica, a worek rosnąć będzie 
niby buikf wielkanocna. Teraz bratu Ru- 
pertowl...

Aha — bratu!..
Z jegomości wielmożny, z wielmożnego ja

śnie wielmożny się zrobi — abo co?..
Teraz panu Rucertowi nie siedzieć na 

dzierżawach, gdy o własnym kawałku ziemi po
myśleć może. Kupi cob'e folwark nad Bzurą... 
tak! nad Bzurą... W Wólce kawał ojcowizny 
już ma. &!a nie o tem mu myśleć teraz. Jego 
być musi Wólka cała — wszystkich szlachciców 
tem spłaci, a podwójną im miarką odmierzy, 
by krzywdy nie mieli. Zbuduje sobie dom prze
stronny, o dwóch kominach, z sianią dużą po 
środku, z dachem łamanym, gdzie gołębie gnia
zda mieć będą. Tarczę powiesi w sypialni a  
siebie ncd lotem, a ekórę niedźwiedzią, którą 
mu Osiecki przysłać obiecał, tuż przy lotu u- 
ściele. Oiąg dalssy nastąpi).

Eiicyt w  publicznej Hali aukcyjnej
Lwów, pasaż Mikelasoha obywać się będą stałe 2 ra
zy tygodniowo zawsze o fOdz. 4 po poltid. a to :

W  Poniedziałk i na obrazy, kosztowności, meble, dy
wan^, fortepiany, powozy i w ogóle dzieła sztuki;

w Ozu a rtk f oa garderobę, urządzenia gsspedarskie, ma
szyny oo szycia i inne prredmioty codziennego atytkn.

Spisy rzeczy przyjmowanych ni licytację wystawiane będą najpóźniej 
2 dni przed licytacją w oknach zakładu, na żądanie zaś za małą 
opłatą mogą być przesyłane. W ysts wa otwarta codzień od 8 — 81/, 

popołudnu; w święta zaś od 9—12 w południe.
B iw ootw arte(flapnyjraow ania rzeczy i wypłat od 9—121/, w pół
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łstmejąebj kolei w pobliża Lwowa. Rząd udziel: 
tdj koiei gwarancji, alb pod tym warunkiem, te 
przez kra,, i interesartów aa koszta budowy 
złożeni; będzie, co najmniej, kwota 3 500 000 
koron Bodowa tej kolei będzie przeprowa
dzoną w ciągu Lzech lat. od dnia udzielenia 
itneesji i w tym terminie musi byc oda mą 
do użytku.

W motywach do projektn ustawy podnosi 
<ząd doniosłe, eionomiczne znaczenie tej kolei, 
brak jej w powiatach, które przecina, dołkli- 
nie uczuwać się dawał. Wskutek braku odpo- 
wieduiej komuuikacji, ceny zbeża w powiatach 
t /  b często sM y o 25 procent niżej, niż ceay 
we Lwowie, Krakowie i Tarnopolu; przy cenach 
ziemniaków różnica ta wynosiła nieraz 50 proc. 
Sum aki te oddziaływały bzrdzo uiemnie na 
stan rolnictwa w tych powiatach. Niskie ceny 
zboża skłoniły właścicieli dóbr do intensywniej
szej uprawy ziemniaków. ta  rtoli pulepszenia 
stosunków nie sprowadziło, gdyż z powodu ni
skiej ceny ziemni ików rzucono aię do przera
biania ich na wódkę, co znowu miało ten s t  1 
tek, żc wyprodukowany w nadmiernej ilrśji 
spirytus przyczynił się do zmże lia ceny wódki 
i do zmniejszenia się renty gorzelń roluicsych.

Z powodu braku kotnuuikacji ponosi ró
wnież wielkie szkody gospodarstwo- leśne. W sij- 
s-y doszli do przekonanis, żb opłakanym tym 
stosunkom zapobiedz może tyko wybudowanie 
kolei i połączenie tych powiatów z jedną głó
wnych linji kolejowych. Utworzyło się więc 
konsorcjum budowy tej kolei, które w lu
tym 1902 r. wniosło projekt dla budowy kolei 
lokaliej, długości około 129 kilometrów, która- 
by miała s~oj początek obok Kuuelnik. stacji 
na liojl kolejowej Lwów-Stanisławów, okrążała 
Lwów, sięgając do Łicz&kowa, gdzieby zbudo
wany został dworzec dla wschodniej częśu 
miasta, stamtąd szła do Winnik. Następnie je
dnak przedłożono j >szcze inne projekty, a mia
nowicie, aby linja ta wychodziła z pewnego 
punktn lioji Lwów-Podwoioczyska obok Krzy- 
wczyc i szła przez Łyczaków do Winnik i drugi, 
Który początek nowej linji wyprowadzał z przy
stanku P"dboree aa kolei Lwów Padwoloczyska 
i prowadził wprost da Winnik.

Nowa rolei przecinać będzie przestrzeń, wy- 
ncszącą 270 000 hektarów w powiatach L "ó v, 
Przemyśl;-ny, Bzeżany i Podhajce; z tej prze
strzeni 151 000 bektartw oddanych jest pad 
uprawę roli. Według dat statystycznych, zenri,- 
nyih priez ministerstwo rolaictw- w r. 1901 
wyprodukowano tam 176.000 centnar, melrycz. 
pszenicy. 193 000 c. m. żyta, 100 000 c. m. 
jęczmienia, 63.000 c. m. hreczki i prosa 59 00G 
c. m. roślin strączkowych i 1.235.000 c. m 
ziemniaków. Z produkcji tej znaczna część by
łaby eksportowaną, gdyz przewyższa potrzeby 
lokalne. Nadto na obszarze’tym znajduje się 48 
gorzelń zajmujących się wypasaniem bydła. Wy 
woz więc bydła i ś»-iń również da kolei znaczne 
dochody. 79 młynów, które znajdują się na te) 
przestrzeni, dostarczać znów będzie do wywozu 
mąki, krup itd.

Także jaja i owoce dawać bęlą  dochudy 
z opłat za transport, jak również drzewo bu
dulcowe. Nadto trzeba wziąć w rachubę trans
port tytoniu z Winnik, piwa z browaru lesie- 
nickiego, wapna z siedmiu piecOw do wypalania, 
cegły ; pięciu cegielń, szkła z dwócb hut 
szklanych itd.

W końcu powiada w motywach swoich 
rcąd, że przy budowie tej kolei, a mianowicie 
przy ustaleniu punktn jej wyjścia, msją bjć 
uwzględnione życzenia i interesy tn. Lwowa.

K R O N I K A .

L W Ó W  16 m a m .  
pow l.jr**  Godzina 19 w południe: 

Ciepłota +  5 ' R. Pogoda.
Ze sfer kolejowych. Komuan budowy Ja- 

kób Katz, przeniesiony ze Lwowa do Stanisławowa 
W dalazym cijgu przeniesieni: asystent Jan Pamer
Topolnicki z Oleszowa do Ostrowa Berezow.cy, 
adjuukt Stanisław Bagno z Ostrowa Berezowicy do 
Stanisławów*, adjuukt Stanisław Kostrakiewicz z Ja- 
mnicy do Oleszowa i asystent Ignacy Blogilaicki 
% Delatyna do Jumniry.

Zaprowadsente służby listonosza wiej
skiego przy uriędtie pocztowym w Strusowie. 
Z dniem 16 marca br. zaprowadzoną została przy 
urzędzie pocztowym w Strusor e tygodniowo me- 
■ciorasowd służba libtonos*u wiejskiego dia miejsco
wości : Bernadówka, Tiutków, Osrachtfw, Slobódka 
strusowska i Ruzdwiioy. Z dniem tym zniesieni 
będzie istniejąca w Darschowie składnica pocztowa.

R aut na opłatę czesnego. Z Tow. .Bra
tniej prmocy* słuch czów wszecboicy lwowskiej, 
otrzymujemy wiadomość, że ru hliwy komitet mło
dzieży, urządzający w dniu 19 bm. raut w Balach 
Kasyna miejskiego, przygotowuje dla swych gości 
cały szereg niespodzianek. Znani lwowscy sraeżero- 
wie z ubicgłrgo .jntiwalu, przygotowali się jut dn 
stoczenia kampsnji tanecznej. Po zaproszenia napły 
wa tak w.elaa lic.ba zgłaszeń, że komitet będzie 
wkrótce zmuszooy ogłosić zamknięcie listy, aby uni
knąć ścisku, a tern samem umożliwić lepszą sab. 
wę. Ponieważ watęo tylko sa z proszeniami, radzimy 
więc tym, którzy go ^eszcze nie otrzymali, a chcie
liby wieciór dnia 19 marca uile przepęd* ć, ny 
zgłosili się po nie czemprędzej przed zamknięciem 
1 sty, do lokalu Tow. Bratniej pomocy, pasaż Miko- 
lastha II p II schody /

Tow. ihowu drobin, gołębi i królików, 
odbyło wczoraj walne zgn madzeme, pod przewodni
ctwem rektora Szpilmana, który zagajając zgroma
dzenie, podniósł że tow. rozwija się snakomic e i że 
powstają nowe filje. Ma.ątek tow wynos, 40<>o kor. 
Czluakami honorowymi zamianowano dra Obfidawi 
cza z S noka i dra Sta. Bayla se St nislawowa, 
prezesem wybrano ponownie dra Szpilmana, . .st. 
ndrę Jerzego Piwockirgo, do wydziału weszli pp. 
Kar. Dobnaraki, dr. Mierz Grabowski. Stan. Krucka, 
dr. Ilenryk M ńkowski, Józ. Neumana, Bron, Ż Ba
szkiewicz, i»ko zactępcy pp.; Ad. Klimowicz, Eug 
Tenecki i J*n Weozel.

Z Tow arzystw a W eteianow  wojskowych 
WC LwoW il. Wfnoraj o godzin>e 3 popołudniu 
oćbjło się w włusnej 0a‘i Towarzystwa przy ulicy 
Ochronek 1. 5 walne zgromadzenie członków tego

Pr z y  z e b r a n i a c h  p u b l i e z a y s b ,  z a ba 
wa c h  t o w a r z y s k i c h  i w z z e! ki  eh aro- 
e i y z t o ś e i a e b  p a m i ę t a j m y  o o f i a r a c h  aa  
bud o wę  koś c i o ł ów we wBehodai e j  Ga l i 
cj i  i a a  T o w a r z y s t w o  Sz k o ł y  l udowej .

stowarzyszenia Sala zapełniła się lśniącymi odświę
tnymi mundurami, a na pibrsiach wielu członków 
dzwonią ordery w długim sze.egu, Tc. warzystwo 
bowiem w dniu wczorijtzym obok walnego zgro
madzenia, obchodziło także 25 letni jubileusz swo 
jego istnienia. Zagoił zgromadzenie prezes p. Sę
dz i mi r ,  serd.cznem przemówieniem, które zgroma
dzeni burzą oklasków nagrodzili, poczem odczytano 
protocół s ostatniego zgromadzenia, sprawozdanie 
z czynności wydziału za rok ubiegły i sprawozdanie 
aomijji lustracyjnej z rachuocowegc zamknięcia, 

i Sorewuzdatiia te przyjęte przez aklamację do wiado
mości, poczem uregulowano sprawę funduszu zapo
mogowego, pogrzebowego i emerytalnego. Ważną 
szczególnie była uchwała co do funduszu emeryta] 
nego, morą której, członkowie towarzystwa nie jak 
dotychczas po 10, Rle dopiero po 20 latach należe
nia do towarzystwa korzystać z emerytury będą mo
gli. W dalszym ciągu, wśród ogólnego entuzjazmu 
wybrano dożywotnim prezesem stowarzyszenia p. 
Bronisława S ę d z i m i r a ,  zastępcą zaś tegoż na lat 
trzy p Józefa Ł u s z e z y c k i e g o .  Na resztę człon
ków * ydziałn, głosowano Kartkami, które następnie 
opieczętowano. Skrutynium odbędzie się w ciągu 
dni najbliżs./ch. Na ogół, zgromadzeniu cafe robiło 
wrażenie wielce sympatyczne.

Wieczór w .Sokole*. W sali .Sokoła*, od
był się wczoraj jsko w 36 rocznicę założenia towa
rzystwa, uroczysty wieciór muzykalno-deklamacyjny, 
połączony i gmnastycznemi ćwiczeniami. W słowie 
wstępnem, podniósł prezes towarzystwa dr. Czarnik 
zasługi lwowskiego Sokola w ciągu tak długiego 
lat sztregu i wskazał na półtorej p>zeszło betki 
gniazd Sokolich, rozsypanych po całej Galicji i Pj- 
zpxósciem ko owoe działalności pionierów polskie
go Sokolstwa. Po przemówieniu, rozpoczęty się pro
dukcje śt.śke weaług programu, a Luczne oklaski 
jaiimijj licznie zebrana publiczność p.i każdym nu
merze nagradzała wykonawców, były dowodem, ich 
odałuości Po wieczorku, odbyli się wieczornica, pod
czas Której wznoszono liczne, a serdeczne toasty.

=  Sprawa dalszej dzierżaw; teatru miej 
skiego traktowaoą będzie przez radę miejską w bie 
żącym tygodoiu na czwa,tkowem posiedzeniu.

=  Kolej do rzeźni. Po uczynieniu zsdość 
wszelkim prawnym formsloościom, gmina miasta 
Lwowa otrzymała od ministerstwa kolejowego po
zwolenie m  otwarcie ruchu kolei towarowo dowo 
tor'ej z dworca Podzamcze do rzeźni miejskiej 
z doirm j u t r z e j s z y m,  t. j. poczi .jzy od 17-go 
marca. Magistrat wyda w najbliższych dniach odpo- 
wi dni kr munisat do wszyst ich pism codziennych 
i perjodyczrycł. w cJyui kraju, ażeby jak najszer
sze kuła ludności, zwłaszcza zaś hodowcy i handla
rze bydła wiediieli, że odtąd transporty bydła nale
ży załadowywać nie do dworca Podzamcz*. lecz do 
atacji .Lwów Rzeźnia*.

=31 Zdrowotność Lwowa. Ubiegły tydzień 
przyniósł sześć wypadków śmierci na choroby in
fekcyjne, mianowicie po jedoym na: płonicę dur
orzuszoy, czerwonkę, krztusiec, dyfterję i influencę. 
Dyft-rja i influenca, które dotąd występowały bar
dzo silnie, wydatnie się w ubiegłym tygodniu zmniej
szyły Tyfusu plamistego miniony tydzień nie przy 
niósł ani jednego wypadku Na odrę zachorowało 6 
osób, u_ Ltobicę dwie usoby, na dur brzuszuy czte
ry, bo czerwonkę jedna osoba (która umarła), na 
krz>usiec 3 oscoy, na dyfterję (płonicę) 6 osób, na 
influencę wogóle tylko jedne osoba, lecz z wyni 
kietu śmiertrloym.

O p -pieżc. Leon'0 Z l j f l  mówił J u r  11 mar
ca w Czytelni katolickiej O. Wróblewski T. J pod 
nosząc znaczenie papiestwa dla cywilizacji. W wieku 
XIX bnać gwi Itc my zwrot społeczeństwa do pogań
stwa i do barfa irzyństwu. człowiek olśniony swą po 
tegą. W tym chaosie ciemnym zaświecił Bóg olumen 
de coelo. Pius IX chciał wrogów pokonać, Leon 
przekonać. Leon to mąt uczony, woli nieugiętej. 
Jazo delegat umbryjaki odzu eyl się energją, jako 
arcybiakup Pc/ugii rozwinął stowarzyszenia katolickie. 
Jako papież wydal on 48 encyklik, utworzył 140 
aowycn djecezji. Dla nauki otworzył archiwum wa- 
lyLańskie, aby dowieść, że kościół nigdy nie był 
wrogiem nauki ani sztuki.

Zreorganizował on kongregację ind'xu, dwa 
m”jory rocznie wydaje na wsparcie szkół. W chwi
lach wolnych pizze wiersze, godne porównania 
z wierszami Huracego i Wirgiliusza. Czyta bez oku
larów, pracuje do 15 gedzin dzienaie i to w 93 
rclu tycia. Prawdą jest, pisze papież w liście do 
i’Hulsta, że kościół nie paktuje z nowożytną cyw< 
lizacją bo od prawdziwej różni Bię ona jak noc cd 
dnia. Cywilizacja prawdziwa nie sprzeciwia się na
ukom kościoła.

Jak za czasów Attyli papiestwo ochroniło cywi
lizację od zagłady; tak i teraz, gdy tłum nbalsou 
rory grozi zniszczeniem cywilizarji Leon XIII poda 
je środki ratunku w encykl ce .Rerum n<varum*, 
którą można cazwać magna charta dla Europy i 
świata całego.

W rozprawie podniesiono potrzebę zbioru ency
klik Leona XIII. O. Wróblewski oświadczył, że przy
gotowuje się dzieło omawające główniejsze myśli 
wszystkich encyklik.

Odczyt p. Witolda Lassoty. W Czytelni 
katolickiej będ:ie miał dnia 18 marca 1903 we 
środę o godzinie 7 wieczorem odczyt dr. Witold 
Lassota pt: .Roz-rój nowoczesnej myśli Brcjolo
gicanej.*

Wstęp wolny dla członków i pań i gości wpre- 
waddoijych. (Lokal Rynek 1. 30 II p ).

Seminarium nauczycielskie w Sokalu. 
Podi ma o przypuszczenie do egzaminu dojrzałości 
w Semiuarjuiu męskiem w SoLalu należy wnieść 
do dyrekcji tego zak"idu najdalej do 30 bm.

Gimnazjum rnakie w Kołomyi, jak donosi 
.Dito* z powodu oskarżeń ks Semenowa, zażądało 
od rady szkolnęi krajowej śledztwa. Wskutek tego 
przyjechał do Kołomyi inspektor Lewicki (Rusin), 
a po jego wyjeźdiie rozeszły się pogłoski, że profeso
rowie gimnazjum mają być poprzenoczeni do innych 
zakładów naukowych. Oczekują zresztą drugiego 
śledztwa, na które ma *jech<ć radca Reiner.

Usiłowano samobójstwo. Piotr Pirowski, 
żołnierz 4 kompanji 11 pp. usiłował daia 12 bm. 
na odwachu w Sambo ze, odebrać sobie życie wy
strzałem z karab’nu, lecz tylko się postrzelił. Po 
v.ćd zamachu samobójczego nieznany.

Arystokratyczna dsieeiobójeiyni. W Dai m- 
atacie, areszto pano pod zarzutem dzieciobójstwa po- 
pełaicu^go na swem nowouarodzonem nieślubnem 
dziecku, baroaowę Seckendorf ROiselsbein:

Surowica p n e c iw  tyfusowi . fimn* da 
nos., że lekarz acg elakł MeuLgden odkrył zupełnie 
pewne serum przeciw tyfusowi. Serum to wyrabia 
z bakcyli tyfusowych, które preirarajs w bardzo niskiej 
Umpenturze, w płynnym uenie. — Ser. m działa 
rnówno zapobiegawczo, jak lerząr

Sta u pogody w Snrople. (Sprawozdanie 
m in lE ij stacji meltorologieznei w Wiedniu). Dnia

15-go, godzina 7 nuto notują: Haparanda —21,
Wiadeń —|—X 0, PoU + 5  0, Budapeszt -4-2‘O,
Pl^reneja + 4 0 ,  Biu iU + 1 2 0 , Paryż + 0 '0 .
nkouachjum —2 0, Berlin + 0  0, Meme! - 1 0 ,
Wilno —3’0, "regencja —0 6, Gorycja + 3  8,
Rzym + 5  6, Petersburg —6 2. Moakwa —6 5,
Anazia + 3  4, uussiL piceolo + 6 1 ,  Nizzs. + 6  0.

Niski stan barometru trzyma się ponad zacho
dem, wysoki ponad Europą wschodnią. Ponad wnę
trzem kontynentu są różnice ciśuiauia bsrdzo nie 
znane, a wiatry bardzo słabe. Pogoda na zachodzie 
więcej jasna, na wschodzie przeważnie chmurce 
z miejscowymi opadami. Temperatura trzyma się 
blisko punktu maiZuięcir. Prognoza: Wyjaśnia s ię ; 
przymrozki nocne.

Z kraju.
Bucząc*. ( Uk a r a n i e  k a r c i a n a . )  Na 

skutek śledzeń i poszukiwań lulejazego magistratu 
przy aresztowała policja w Kelomyi azuiera ściganego 
przes tut. inspektora poucji Wierzbowskiego. Zawo
dowy karciarz nazywa s>ę Józef Woliński, len stm, 
który prawdopodobnie w porozumieniu z Abrahamem 
Duchownym obegrał kilku biednych rzemieślników w 
Buczacru.

Duia 19 bm. przystawi? karciarza inspektor po
licji z Kołomyi do buczackiego magistratu. Woiiń 
skiego oddano do sądu, Kdzie po przeprowadzonej 
rozprawie przez p. sędziego Kuzińskiego skazany zo
stał na grzywnę w kwocie 80C kor. Przeciw wyro 
kowi karnemu wniósł skazany rekurs du sądu obwo
dowego w Stanisławowie, który jednak wyrok za
twierdził. Wolińskiego po rozprawie sąd uwolnił. 
Zauważyć wypada, że Woliński był już za przekro
czenie S 522 u. k. w sadzie w Stanisławowie, na 
grzywnę 203 kor. kbirany, Do wyśledzenia tego Kar
ciarza przyczynił się wiele naczelnik stacji w Ghry* 
plinie.

C ieszacines koło Jarosław ie. (Dobrzy 
l u d z i e )  W aniu 8 bm. o godzinie 2 po południu 
nawiedził miasto wielki pożar. Zgorzały 3 stodoły, 2 
wozuwuie, spichlerz, wszystkie narzędzia rolnicze, 
słonia, siano, konicz itd.

Znalazłem się w jednej cnwiii w okropnem po
łożeniu, bo nie było co dać bydłu i koniom, aui 
czem pościelić, i prawdziwie byłem bliskim rozpa
czy. Pożar trwał do godziny 10 rano w poniedzia
łek, a lud ratował całą noc, by choć cos zboża 
wyratować.

Bóg dobry, lud nasz, z którym dwór *awBze 
idzie i wspólnie dzieli dolę i niedolę, nie pozwolił 
mi zginąć, bo oto we wiórek i środę szła fura zs 
furą ze słomą i sianem do dworu; nie ma cbaty 
w Gieszacinku i Kisielowie, któraby się nie podzie
liła tern, co miała, a proc? tego niósł każdy słowa 
pociechy, co było prawdziwą ulgą w nieszczęściu 
za co pragnę publicznie podziękować mym braciom 
z pod strzuchy, któijch zawsze kochałem i koenać 
będę, a gdy takie stosunki będą Uj całej naszej 
siemi, Ojczyzna nie zginie I

S. Zolosiński 
Kamionka Strnmiłowa ( Ś mi e r ć  w pko

mę ni acb.) W gminie Nieiuauowie pożar zniszczył 
jeden dom mieszkalny wraz z wszystkimi budyaka 
mi gospodarczymi. W płomieniach zginęło troje osób, 
mianowicie 23 letnia karczmarka Ssbendla Scba ik 
t?a i dwoje jej dzieci. Ogień wszczął się od nafty 
rozlanej na pudlodze, na którą rzucił Ltoś przez nie
ostre żaość palącą się zapałkę.

Kołomyj a w (Sl uhy z a k o n n e . )  W dniu 24 
lutegu podczas pobytu u nas ks. aicyb.skupa Webe 
ra w klasztorze SS Urszulanek złożyła śluby zakon
ne pierwsza z tamtejszych nowicjuszek. Od rana ka
plicę klasztorną zapełniły tłumy pobożnych. Mszę 
św. odprawił o godzinie 7 ks arcybiskup Weber 
w asys’enqi księży kanonika Fischera, dziekana ze 
Saiatyna i ks. Okulickiego, katechety szkoły wydzia
łowej. W czasie nabożeństwa chor wychowanek od
śpiewał mszę z partją solową p. Skup Po mszy św. 
rozpoczęta się ceremonia procesji.

Po ukończonej przemowie arcybiskupa nowi- 
cjuszka odmówiła formułę ślubów zakonnych. Wiel
kie i podniosę w—* mie na publ.czności rywarly 
uroazyste ceremonie profesji św jako to : zamiana 
welonu białego na czarny, włożenie korony na gło
wę, zaślubienia uowtj oblubienicy złotym pierście 
niem z Jezusem Corystusem, poważne i uroczyste 
śpiewy chóru zakonnego na przemian z nowięjuszką. 
Następnie zaintonował ks. arcybiskup .Te Deum. 
przy wystawionym Przenajśw. Sakramencie i udzielił 
błogosławieństwa. Zaraz potem przystąpiło do sakra
mentu bierzmowania około 200 uczenie ze szkoły wy
działowej i zakładu SS. Urszulanek.

Przem yśl. ( Za ma c h  s a m o b ó j c z y )  Cze
ladnik czapkarski Jakób Sapak, wskoczył oaegdjj w 
nocy do Sauu w zamiarze samobójczym.

Na odgłos prdająrego eiała, nadbiegi pełniący 
w tej stronie służbę ajent policyjny i niedoszłego 
samobójcę wbrew jego woli napowrót na ląd wy
ciągnął. Jako powód zamachu na swe życie, podał 
Sapak nieuleczalną chorobę.

Sniatyn ( Ś m i e r ć  w p ł o m i e n i a c h )  Przed 
kilku dniami wybuchł pożar w Zadubrowc :b w 
szopie tamtejszego włości m.oa Zacharuka, który roz
szerzywszy się na sąsiednie budynki zniszczył pięć 
zagród włościańskich. W płomieniach zginęły żona 
Zaeharuka i czworo jego dzieci. Ogień był podłożo 
ny. Podejrzanego o podpalenie Fedora Rudańca 
aresztować iacdarmcrja i odstawiła do sądu w 
Saiatynie.

* Ogólnie w ydają  Mauthnera impregnowana 
nasiona buraków pastewnych najwyższe plony i ró
wnież znakomite jak i niezrównane są Mauthnera 
nasiona warzywne i kwiatowe.

* ZbKład teehniozno-deniystyeiny, p. L. 
Wiktora już został otwarty przy placu Halickim 1. 7.

* Zwyozajne walne zgromadzenie członków izby
inżynierskaj, odbędzie się w n.^dzi lę dn-a 11 marca
b. r. o godzinie 'O rano w lokalu Tow politechnicznego, 
ChcrązczYzaa 1 17.

* Wieozorek muzyczjo-wot nlny na duchód bez
płatnej wypożyczalni książek im.. Jaskłowskiego Tow. 
.Szkoły ludowej*, odbędzi s ę we środy dnia 18 marca 
b r. w iu li ulitechniki ze w*, ółulziałem  uczenie p 
Zofji Kozi -wskiej i p. Niemeatowsk.ej, oraz p. Stefanji 
kalwasównej i pp. W. Jareckiego i Z. Szczepańskiego 
W wieczorka weźmie też udział niedawno zorganizowana 
a już zaszczytnie zna->a ork estra K in  a-tystycznego pod 
kierownictwem prof Uruskiego. Spodziewać się należy, 
że doborowy program, jakoteż i re i ś iągnie do świeżo 
pdraataurowaLej anli politechniki liczny zastęp puc li
czno d

Bilet) weseśnie. nabywać można w składzie porce- 
lanz p. K Lewickiego przy placu Marjnckim.

* PMledzenlc bankowe polskiego Towarzystwa frzy 
rodnikow im. Kopernika, odbędzie się Wi wtorek d 
17 marca b. r., o g^dzmie 6 wieczorem w : »li ia-
stytuto ebemi znegu uniweisj tetu (ulica bługoszej Na
poradko dziennym) Praf. di Nosfiaum: „Z biol gji 
pierw, tników*. Dr. p azu rek  : , 0  niektórych liściom gach 
w okolicy Lwowa*

8k-ładkl aa osie ażyieaineiol pjhticzmi] mb tn- 
rndnwej.

D la  L a d w i k i  R. hafriarki, złożyli w dalszym 
ciągu p . : dr Sz/maiiski 5 kor.

Na h e r b a c i a r n i ę  ceal ową,  p L. J. ze 
L \.„w a 24 kor.

Zmarli:
W Nowym S^czu zmarł Władysław S z a m e .i t ,  

urzędnik dyrekcji skarbowej, w 33 r.

OZIENUłllł POLSKI
iryuhodzl dwa razy dziecitle

i kosztuje miesięczure

2 kor. we Lwowie 
2 kor. bO li na prowincji.

Z dw um ow ą wysyłką 3  kor.

Dla naszych abonentów
Chcąc abonentom naszym ułatwić nabycie tznicn 

a dobrych książek, odstępujemy im, dopóki niewiel
ki zapas starczy, następujące dzieła po cenach wy- 
jątko zniżonych :

S e r  j a  I. (Powieści i noweiie): Fogazzaro
.Dawny światek*, Gar ewicz .Majster do wszyst
kiego*, Własl .Opowiadania i  okolic Sluczy*, Mi- 
ciński .Nauczycielka", Rystan ,Je.k*, Żułiwski 
.Pex*, Begrowski .Szkota Kwmtyia. Razem 7 ksią
żek, zamiast ceny księgarskiej 12 koron 20 bal., 
t y l ko  7 kor on .

Se r  ja II. (Powieści i nowelle): Jirasek .Raj
świamL, Sewer .W  kleszczach*, Neumanowa 
.Baśnie wschodu*. Dwie nowelle Czaszki (Tad. 
Rittacr) .Dura*, Górski .Bibljoiuan*, Grabowski 
.Przed laty*. Razen. 7 książek, zamiast ceny kstę-. 
garskiej 10 kor., t y l ko  6 kor.

Se r j a  I i II r a z e m t y l k o  12 kor .
S e r j a  III. (Dzieła historyczne): Siarczyński 

.Dzień 3 Maja 1791*, ,Rys historyczny kampanji 
ks Józefa Poniatowskiego (1809)*, Wodzicki .Pa
miętniki prezydenta Rzeczypospolitej krakowskiej*, 
Wysocki .Pam.ętniki karoFanji wigierskiej 1843 
roku*, Kołaczkowski .Henryk Dąnrowski* (z iilustr.), 
Lichocki .Pamiętniki prezydenta m Krakowa z cza
sów KościuaLi*, Szajnocha .Pisma” 2 tomy (str. 
880), Wcdzicka .Eliza Radziwiłłówna i Wilhelm I* 
(z iilustr.), Wybranorski .Ongi w dworach1-. Ra
zem 10 tomów, zamiast ceay księgarskiej 21 kor. 
10 hel., ty l ko 13 Lor.

S e r j a  IV (Rozmaite): Gawalewicz .Poezje* 
(z iilustr. Stachiewicza), Pieniążek . Slonrany wdo
wiec* Lumedja, Echegaray .Gateutto* dramat, Tar
nowski St, nr. .Kolendy*. Tenże .0  Rosi i Rusi
nach*, Tenże .Leon XIII*, Łoziński .Tłum* stu 
djum. Razem 7 książek, zamiast ceny księgarskiej 
8 kor, 80 hal, t y l ko 5 kor .

S t r j a  III i IV r az e m t y l ko  16 kor.
W gzy st  k e cz te ry s e r j e  r a s e m,  za

mi a s t  ceny  k s i ę g a r s k i e j  52 kor.  10 bul .  
t yl ko 26 kor.

Zamawiać możaa tylko kompletne serje. Przy 
zamówieniu wystarczy podać numer serji, - oraz na
leży równocześnie przesiać należytość. A d m i n i 
s t r a c j a  .Deimnika Polsk^g-i* we Lwowie.

Notatki ittcrae&ie r artystyczno.
SepertoAf te&txu miejskiego wo Lwowie.

Dziś w p o n i e d z i a ł e k  po raz pierwszy ,Na 
zawsze*, dramat w 4 aktach przez Łucjana Rydla, 
i  udziałem pani Bedaarzewskiej; pp : Chmielić
skiego, Romana, Adwentowicza, Wysoakiego i An- 
toniewskiego.

Jutro we wt o i e k  (po cenach zniżonych) ,To- 
ua*, opera w 3 aktach G. Puccini"ego Gościnny 

występ J.niny Koroiewicz-Waydowej, Augusta Dianai, 
Józefi Szymańskiego i Juljana Jaromina

W ś r o d ę  .Na zaws-e*, dramat. 
beper«oar Filharmouji lwowskiej. Ws 

w to r a k ,  17 bm , koncert symfoniczny. Program:
1. 1. Mozart: Uwertura z op. ,Don Juan*; 2 Heu 
berger: .Z  krainy wschodu*. II. Brahms: II Sym- 
fooja D-dur III. 1. Sibelius; .Łabędź z Tueneii*;
2. Liszt: Poemat symfoniczny. — Kapelmistrz: Lu
dwik Czelański.

W e c s wa r t e k ,  19 bm. i w s o b o t ę ,  21 
bm., wielkie koncerty filharmoniczne, ze współudzie 
łem Bronisława Hubermana, skizypka.

Z  Filharmouji, Jutro koncert symfoniczny. 
Na koncert ten, który odbędzie się pod kierunkiem 
Ludwika Gzeianskiego, cieszącego się tak powszechną, 
a aSBlużoną sympatją wśród naszej publieznośoi mu 
tykslnej, złożą aię międty innymi, utwory takich 
matrzów, jar, Brahms, Liszt i Mozart. O ile nem 
wiadomo, na koncera jutrzejszy, podobnie, jak na 
ostatni Loncerl symfoniczny, wybiera się mnóstwo 
uczaiów i uezenic lwowski zakładów wychowawczych, 
naukowych i muzycznych, pod wodzą swoich prze- 
łożonych.

W dwóeh koncertsaii następnych, a mi snowicie 
w ezwartkowym i sobotnim, wystąpi na esh idzie 
Filharmouji genjalny skrzypek poiski, Bronisław Hu 
berman który przybywa do naszegu miasta po 
świeżo odnies-onych tryumi ich w Wiedniu, gdzie 
pokonał tak niebezpiecznego współzawodnika w sztuce 
skrtypeuwej, jakim jest auany już publiczności lwo
wskiej, Jan Kubelik. Jak było do przewidzenia, wia
domość juz s&ma o występach tak znakomitego ar 
tysty we Lwowie, wywołała wśród publiczno4ui i to 
nietylko lwowskiej, ogromne zainteresooanie, naj
lepszym tego zaś dowodem jest olbrzjm: popyt 
o bilety na obydwa zapowiedziane koncerty Huber 
mana. W koncercie sobotnim przypomni się obok 
Hubermana, publiczności naszej, jeden z najznako
mitszych wiolonczelistów współczesnych, pierwszy 
koncertmistrz opery w Peszcie, Zygmunt Burger, 
znany już we Lwowie z urządzonego przed laty 
z niezwyltem powodzeniem koncertu Artysta ten 
grać bęazie w Ftlharmonji tylko raz jeden, już bo 
wiem w poniedziałek przyszłego tygodnia koncertuje 
w Wiedniu.

Ripertoar teatru krakowsEłego Wtorek: 
, Mieszczanie* Gorkiego (występ Kamińskiego); 
Środa: .Markiz de Prioia* Lavrd*n’a (występ Ka
mińsk ego); Czwartek: .Faust* Gothego (występ
Kamińskiego); Sobota : .Dramat Kaliny* Keweckiego 
(występ Kam ózkiego); Niedziela o godz.nie 3 po
południu: .Wicek i WaceL* Przybylskiego; wie
czora a o godzinie 7 . .Dramat Kaliny* Kaweckiego 
(występ Kamińskiego)

lAAtygouę*, wspamel: dzieła muzyczno Men
delssohna, pisane do dramatu Snfoklesa, wykona 
gal. Tc .arz) j wo muzyczne jako IV koncert, w środę, 
18 taaroa, w sali Domu Narodnego. W produkcji 
tej wezmą udział, prócz wi :lki j  orkiestr) i prof.

F. Wysockiego, który «yglcsi tekst i melodramaty, 
dwa chóry męskie, tj. Tow. muzycznego i akade
micki, wskutek czego efekt csłości, rigdy we Lwo
wie nie słyszany dotąd, będre niezwykły i nie
wątpliwie nader zajmujący.

Nakładem Towarzystwa dla popiert.nła 
nauki polskiej we Lwowie, ukazała się publi
kacje. Prztm. Dą ó k o ws k i c y Cf  .0  utwierdzenia 
umów pod grozf. łajania w prawie poiskiem ś.e- 
dniowieczn m*

Hrabia Zygmunt Krasiński, jako poeta 
religijny. Fod tym tytułem zamiestcz: .Politik*
feljeton. podając przeJady wyjątków z ugtoszonycn 
niedawno: .Myśli pobożnych*.

Wiec narodowy.
Wykonawczy komitet wiecu narodowego 

odbył wczoraj w sali radnej lwowskiego magi
stratu posiedzenie, w którem wzięli udział pra
wie wszyscy członkowie, zauiieozkau we Lwo
wie, jako też wielu uczestaików z bliższych 
i dalszych okolic kraju. Przewodniczył poseł 
Komanowicz.

Pierwszym przedmiotem obrad była spra
wa ustalenia terminu wiecu. Pierwotnie propo
nowano dzień 3 maja. Gdy jednak ze strony 
ziemian zwrócono uwagę na okoliczność, że wła
śnie w tym czasie rolnicy mają pilne w polu 
roboty, a w przeważnej liczbie miast naszych 
odbywają się obchody rocznicy Konstytucji, 
których wspaniałość mugłaby na tern ucierpieć, 
postanowiono o d b y ć  w i e c  w d n i  Ś w i ą t  
Z i e l o n y c h ,  tj. 31 maja i 1 czerwca we 
Lwowie.

W tym samym czasie ma odbyć uę w Kra
kowie doroczny zjazd delegatów Towarz. Szkcly 
ludowej. Ażeby zjednoczyć siły narodowe, po
stanowił komitet ud»ć się do głównego zarządu 
T. Sz. L. w Ktakowie z propozycja, "żeby zjazd 
członków tej instytucji odbył się wyjątkowo we 
Lwowie, co umożliwiłoby wielu delegatom T. 
Sz. L. uczestnictwo w wiecu.

Z kolei wybrano cwie korni’,,', a to: re
dakcyjną i gospodarczą. Do pierwszej wgs-.li 
pn.: Kołakowski, dr. L:lien, prof. dr. Thuilie, 
Wasilewski i Wysłouch. Komisja ma opracować 
plan wydawnictwa wiecowego i przedłożyć go 
do uchwały komitetowi wykonawczemu. — Do 
komisji gespodarezsj zoskli wybrani pp.: Ciu- 
cbciński, Michalski, Romanowski, Szafrański 
i Woynar oirski, z prawem kooptowania daluych 
członków w miarę potrzeby.

Ddlsią część puBiedzenia zajął przegląd re
feratów. przygotowanych przez poszczególne se
kcje. Jast to materjał, imponujący liczbą prae 
i wsze bstronuoś :ią tematów. Z wyjątkiem spra
wozdań informacyjnych o stosunkach pod zabo
ram i: rosyjskim i pruskim, każdy zresztą refe
rat kończy .ię szeregiem rezolucyj, mających 
być przedloźonemi wiecowi do uchwały. Komi
tet polecił aekcjom, ażeby rezolucje w odpisie 
doręczyły każdemu z członków komitetu wyko
nawczego, celem gruntownego rozpatrzenia się 
w nich, poczem na następnem posiedzenia ko
mitetu odbędzie Się nad niecni wstępna dyskusja.

Walni zgromadzicie galic. Towa
rzystwa witsrjnarsltiigo.

X VIII z rzędu zebranie odbyło się w daiuch 
14 i 15 bm. w lokalu Tow. lekarskiego przy 
udziale 76 członków. Obrady zagaił prezes 
prof. dr. Mieczysław Gradowski, wskazując na 
rozwój i żywotność Towarzystwa, u-zego dowo
dem uiebywJy Iic*ny udział r.łunków i dal
szych bliższych okolic kraju. W przemówieniu 
swem podnosi prezes z naciskiem, że zaintere
sowanie się ogółu sprawami lekarzy^ weteryna
ryjnych, wskutek ich wydatnej akcji aa polu 
bygjeny i hodowli z każdym dniem wzrasta, że 
wyraz temu daje życzliwe poparcie prasy, w 
dalszym ciągu wzywa zgromadzouych do dal
szej, wytrwałej pracy w tej gałęzi publicznej 
służby zdrowia.

Pc oddaniu czci przez powsUnie zmarłym 
w ubiegłym roku członkom Towarzystwa, przy
stąpiono do porządku dzieuuego zebra u.a, z któ
rego podajemy niektóre tylko daiy. I tak, człon
ków czynnych liczy Towarzystwo 150, 
prenumeratorów zaś organu f«chowago towa
rzystwa tj. .Przeglądu wet.* 250 L'czba prac 
oryginalnych tego czasopisma, tłómaczouych na 
inne języki z mezaprzccnoną korzyścią dla na
uki st»le wzrastt, przynosząc chlubę redaktoro
wi z dorobku na niwie polskiej literatury we
terynaryjnej.

W uznaniu tych zasług mianuje gal. Tow 
weter. redaktora prif. mg. Stanisław* K r ó l i 
k o w s k i e g o  s w y m  c z ł o n k i e m  h o n o r o 
wym.

W roku ubiegłym wzięło Towarzystwo u 
dział w wystawie wynalazków z dziedziuy we
terynaryjnej, na wystawie politechnicznej otrzy
mawszy za to z a s z c z y t n e  u z n a n i e .

Z kolei przyjęto nowy statut, w któryu 
znajduje już uwzględnienie nowo-utworzony 
f u n d u s z  w d ó w  i s i e r o t  po lekarzach wet. 
uznano odpowiednio zurhętę członka nor,aro- 
wegc Tow. prof. dra Srpiimana do poparcia 
celów. Tow. chowu drobiu i królików, odczy
tano kilka telegramów i listów, poświęcając naj
więcej czasu wuioskoih członków, z których 2 
najważniejsze cytujemy: a) wniosek skrócenia 
lat służby lekarzy wet. pozostających w usłu- 
geeb państwa z 40 na 30 lat i drugi wniosek: 
b) zaprojektowania ustawy państwowej łub kiu- 
jowej o jedoobtsrn wykonywaniu oględzin mię- 

bydia w rzeźaia.h, z najdalej idąceossa
uwzględnieniem interesów konsumentów i W 
dalszem następstwie unormowanie stosunku 
służbowego leiar/y wet. pozostających n», usłu
gach gmin większych i mniejszych.

Z bardzo ożywionej rzeczowej dyskusji do
wiadujemy ę, że w bardzo wielu gminach Ga- 
licji, lekarzy wet. w wykonywaniu swych czyn
ności w interesie zdrowia i dobra publicznego 
napotykają niesłychane trudności; poprostu r f * 
dy gminne, w których nawiasem mówiąc, bar
dzo często rej wodzą interesowani rzeźnicy, mi 
mo poboru stosunkowo dość wysokich kwot z 
oględziny, przeznaczonych ustawowo na utrzy 
manie funkcjonarju zy sanitarnych, wyzyskuj*, 
tychże, wyaagradzając ich nędznie; óoć przeć" 
wynagrodzeniem nie nożne nszw-ć kwotę 500 
lub newet 800 koron dia człowieka o akadt- 
mickich studjach, a co więcej: żądać od nici1 
żmudnej i niebardzo przyjemnej pracy w rze 
zalautch. Co grrs-a, rady takie wywierają demo'

ranne snrdnty, buciki i meszty ranne, M a r C I H  M f l l l e F i
PARASOJLE, I.A3KI.
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.dizujący wpływ na tych funkcjonarjnszy sani
tarnych, czyuiąc egzystencja ich zależną od nie
dozwolonych ustawy o środkach spożywczych 
k o n c e s y j n a  r z c c z r z e ź n i k a ,  a rozcmie się 
•a no przez się, ze szkodą dla zdrowia fconsu 
men ta.

Sprawę ostatnią, co dopiero naprowadzo 
ną, t ą t r  wc.żn.ą dla zdrowotności nuassfcańcćw 
kraju, na szarjro końcu pod względem hygjeny 
odżywiania się w pcrównauu do innych kra
jów prsria«bfj»*gj — przekazano nawo obrane
mu wv<:z:ł1 jwi do rozpatrzenia i załatwienia.

Dj  wydziału na tok bieżący wybrano: Fi*. 
Poniet.'ego refc renta dla apr. wet. przy na- 
miectnictwie prezesem, prof. dra M. Grabowskie
go wiceprezesem, Zygmunta Markowskiego wet. 
po w. sekretarzem naukowym i Aleksandra Gottlie- 
ba dyrektora rzeźni nu sekretarzem admini
stracyjnym.

Ruska „lecznica narailna“ .
Otrzymujemy następujące pismo:
„Ze sfer filantropijny h* „Dziennii Polski* 

otrzymał i w ostatnim (124) nrze wydrukował 
kcrespondencję, która lamentuje nad tern, żs 
ks. m .tropohta Szeptycki ufundował, czy za
mierza dopiero fundować „narodną lecznicę* 
dla Rusinów. Wiadomość ta rzekomo miała bo
leśnie dotknąć ludzi, którzy .współczują szcze
rze z niedolą bhźuiego*. Boleść laka nie ma 
chy s racjonalaej podstawy

,Nemini iniuriam facit, qui utitur iure 
suo* (krzywdy nikomu nie czyni, kto kurzysta 
ze swego prawa). Owoż prawo wrasności jest 
prawem rozporządzania według własnej woli 
swoim msjątkiiem i jego pożytkami. Wolno za
tem ks. metropolicie nie tworzyć żadnej funda
cji; wolno mu, tworząc fundację, ograniczyć 
podług uznania swego nczbę tycb, którzy z niej 
mają Korzystać Że nadwyżki z dochodów me
tropolitalnych chcą użyc na ulgę ubogich, temu 
tylko przyklasnąc wypada. W tej gotowości do 
bujnych ofiar u awniu się w cl lej pełni n a t u 
ra z p o c h o d z e n i a  p o l s k a  ks. metro?o:ity. 
Dotychczas Rusini żyją pomocą państwową i 
krajową i dla swoich s z u k a j ą  z a s i ł k ó w  w 
f u n d u s z a c h  n a r o d u  p r z e z  s i ę  z n i e n a 
w i d z o n e g o .  Ks. metropolita daje im przy
kład szlachetnej samopomocy; oby znalazł jak 
najwięcej naśladowców, tak, i ż b y  p o l s k i  
g r o s z  s t a l  s i ę  R u s i n o m  z u p e ł n i e  n i e 
p o t r z e b n y .

Fartem jest, że obecnie z ofiarności sto
warzyszeń dobroczynnych we Lwowie, korzy
stają w z n a c z n i e  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  R u 
si  ni,  choć członkami tycb stowarzyszeń są pra
wie i>ez wyjątku Polacy. Lwowscy fila ni ro pi 
wychodzą z tego zapatrywania, że ruski ż Ją -  
Jek w jednakowym sposobie głód cierpi, jak 
polski, a ruska choroba jest tak samo niepo
żądane, przykra i bolesna, jak polska. Za:tę- 
pują więc Rusinów w posłudze bliźniego i mi
łosierdziu chrześcjańskiem, póki zamożniejsi 
wśród nich od tego obowiązku względem swoich 
sfe uchylają. Życzymy jednak najdłuższych lat 
życia i powodzenia ks. metropolicie, aby jak 
najliczniejsze mogl ufnndnwrć zakłady humani
tarne dla Rusinów; im  wi ę c e j  t o  j e m u  si ę 
uda ,  t ern w i ę c e j  z a o s z c z ę d z i m y  ś r u d -  
k ó w  do r a t o w a n i a  s w o i c h  — P o l a -  
drów. . B a b a  z w o z a ,  k o n i a m  l ehs z e * .

L.

M a  sadowa.
(Oszustwa w b urse sol nem wydziała kraj.)

L w ó w  16 maren.
Sprawa pnesjorucznych defraudacyj wzgl. 

oszustw w biurze solnem wydziału krajowego, 
doczekała się wreszcie epilogu przed sądem 
przysięgłych.

Przewodniczy radca J a s i ń s k i ,  obok niego 
zasiadają jako wotanci r. Pjduszecki i dr, Hof 
mokl, uronią oskarżonych — a trzech ich za
siadło na lawie przed trybuaałem — dr. So
la  ń s k i  Filipkowskiego, dr. D w e r n i c k i  Mei
sels- i dr. R e i t e r  Schr.rra.

Oskarża proeurator L e ż s ń s k i .  W drugiej 
lawie za cbreńaami zasiedli dwaj zaprzysięgli 
rzeczoznawcy puma i syndyk wydziału krajo
wego dr. B i e l i ń s k i .

Prokuratorja państwa oskarża Mendla 
S c L u r r a  39 letniego handlarza soli ze Zloczu 
wa o to, że w zamiarze wyrządzenia szkody 
materialnej wydziałowi krajowemu, fałszował 
poświadczenia odbioru ca zlużone wkładki cze
kowe; Izraela Me i s e l s a ,  lat 59, spedytora 
soli, za pomoc udzieloną Schorrowi w jego o- 
siustw eh i Hipolita F i l i p k o w s k i e g o ,  false 
Ł a p i ń s k i e g o ,  rodem z Królestwa, lat 51, 
by/ego tymczasowego kalkulanta rachunkowego 
wrdzialu kiajowego we Lwowie, o to, że przy
łożył się rozmyślnie w 36 wypadkach do tem 
pewniejszego popełnienia zbrodni i porozumiał 
się ju t naprzód z jej sprawcami względem da 
n:a im pomocy, oraz względem udziału w zysku. 
Czyn mi tymi dopuścił się Scborr zbrod.i oszu
stwa przez sfałszowaniu dokumentów publicznych, 
zaś Meisels i Filipkowski wspólwiny w tejżo 
zbrodni.

W dalszym ciągu, opisuje akt oskarżenia 
bardzo obs c n ie  stosunki i manipulację w biu 
rze solnem i podaje historie tegoż od początku 
jego istnienia t. j. od r. 1893.

Na trop nadążyć, wpadł aplikant rachun 
kowy wydziału krajowego Konrad Majewski, za 
stępując w jesieni 1902 r. Filipkowskiego, który 
wówczas bawił we Włoszech na urlopie. Przy 
sumowaniu wyciągu kontowego nr. 215 z dnia 
8 września 1902, dostrzpgł on, że mma wy 
prowadzona przez oddział czekowy uraędu po
cztowych kas crzczędności, wynosi 64 783 kor. 
52 hal., podczas gdy wedle jego obrachunku, 
suma ta opiewać była powinna 66 683 kor. 52 
hal., czyli o 1900 kor. więcej. Z porównania 
odbitki kalkowej wyciągu kontowego z orygiua 
łam okazało się, że pozycja dotycząca wkładki 
czekowej 30 gor. rudanej 5 września 1902 w 
urzędzie pocztowym w Złoczowie, jest na od
bitce kalkowej w ten sposób zmieniona, że 
przepisując niebiesko odbitą cyfrę ,30* czerwo
nym atramentem, dopisano równocześnie przed 
tą  cyfrą trkim ca mym atramentem cyfrę ,19* 
s czego powstała suma 1930 kor., podczas gdy 
suma ogólna wynikająca z t< ac Wyciągu konto
wego, nie została o kwotę 1900 kor. podwyż
szoną. Nadswrą owych 30 kor. był Mendel 
Scocrr, m. pokwitowaniu też jego, jakie otrzy

mał z poczty, również w ten sam sposób sumę 
30 na 19uO zamieniono. Tego sfałszowanego 
poświadczenia odbioru, użyto następnie na po
krycie zamuwienia jednego wagonu soli w kra- 
jowera biurze spedycji soli w Kalus&u. Sól tę, 
wysłano istotnie pod aóiesem Mendla Schorra 
w Złoczowie. Tak więc nie ulega wątpliwości, 
że nadawca wkładki czekowej w kwocie 30 kor., 
musiał mieć udział w fałszerstwie owego doku
mentu publicznego

Mendel Scborr przyznał się do tego, że na 
czekowym kwicie, kwotę 30 kor. na 1930 kor. 
przerobił i chcąc następnie usunąć się od od
powiedzialności, złożył na ręce naczelnika urzę
du pocztowego w Złoczowie książeczko oszczęd
ności towarzystwa zaliczkowego na 1 900 kor.

Scborr działać mógł tylko w porozumieniu 
z fankcjonarjuszem wydziału krajowego, które
mu przydzieloną była funkcja kontroli doku
mentów, odnoszących się do wpłat czekowych 
na rachunek wyd/.ialu krajowego. Tym funkcjo- 
naijuczem ty ł Hipolit Filipkowski, któ.-y przy
znając się do fałszowania poszczególnych po
żyty j wyciągu bontewegu, przyznał się także do 
ssalbierczego porozumienia z wspólobwimonymi 
i uczestniczenia w bezprawnych zyskach.

Szczegółowo przeprowadzone szkontn ra
chunkowe wykazały, że w len sposób dopisał 
Filipkowski cyfry w 36 wypadkach, po raz 
pierwszy na poświadczeniu odbioru wkładki 
czekowej z daty 21 listopada 1901, a po raz 
ostatni na lakiem poświadczeniu z daty 2 
września 1902. W 28 wypadkach działał w 
porozumieniu z Mendlem Schorrem, ogólna zaś 
szkoda, jaką poniósł wydział krajowy z powodu 
manipulacyj Filipkowskiego i spólzi, wynosi 
64.280 kor.

Filipkowski zeznał, że bawiąc od r. 1893 
do r. 1898 w Dolinie w charakterze spedytora- 
peloomrcnika przy urzędzie spedycji °oli, ze- 
tkrąl się z Meiselsem i H ilpnrnem, którzy także 
„w soli robili* i za ich pośrednictwem zrobił 
około 8 000 kor. długu. Z chwilą przeniesienia 
go do Lwowa, długi jego wzrastać poczęły i 
podniosły się po koniec 1901 r. o dalszych 
4000 kor., a wśród wierzycieli figurowali z po
ważniejszymi kwotami rialaern i Meisels. JNte 
mogąc doczekać się zwrotu swoich pieniędzy, 
Halpern i Meisels naciskać poczęli na Filipkow
skiego o zaspokojenie ich pretensyj, grożąc w 
przeciwnym razie doniesieniem do przełożonych. 
Pomimo to, Filipkowski nie był w stanie za
dośćuczynić żądnuiom swych wierzycieli, a .w te
dy podał ma Hilpern projekt, w jaki łatwy 
sposób mógłby się od długów uwolnić. — 
Wskazrl ma mianowicie sposob szdoiercz&j ma
nipulacji z poświadczeniami na wkładki czeko
we, nadmieniając, że przy miljonowym rocz ij m 
czekowym obrocie, szaibierctwo nie da się 
wykryć.

Propozycję tę’ Filipkowski przyjął, poczem 
przyszli doń Scborr, Meisels i Halpern i roz
poczęła się n&rada nad sposobem fałszowania. 
Owocem tej konfareatji było nadanie pod na
zwiskiem Mojżesza Gunsberga w Mizuniu kwoty 
2 kor. n& poświadczenie odbioru, które przez 
następne dopisanie odpowiednich cyfr wykazy
wało wkładkę czekową 182 kor. Była to nie
jako próba, o ila uphnowane szalbierstwo mo
że liczyć na powodzenie. Próba powiodła się. 
Druga próba urządzona we Lwowie nie po
wiodła się, gdyż przyjmujący czek urzędnik po
cztowy, oboc cyfry zrobił kreskę, tak, że na 
dopisanie cyfr nowych, miejsca już nie było. 
Wobec tego, postanowili spólnicy operować za 
pośrednictwem prowincjonalnych urzędów po
cztowych.

W pewnych stale oznaczonych terminach, 
zjeżdżali się zamiejscowi obw-nieni do Lwowa; 
tu następował rozdział zysków i uzupełniano 
pocztowe recepisy. Halpern i Scborr, przywo
zili ze sobą umyślnie na ten cel przygotowane 
pióra, napełniane tym samym atrament =m, któ
rym pierwotne blankiety były wypełniane i 
którym fałszował następrie poświadczenia od
bioru, a to w tym celu, by różnica w kob rze 
i odcieniu atramentu ich nie zdradziła. Reszty 
Llszerstw dokonywał Filipkowski w wyciągach 
kontowych i za to otrzymywał stosownie do 
umowy, rzęść trzecią lub połowę sumy, na jaką 
wydział bajow y został r,szukany. Ogólna suma 
pieniędzy, jaką od spóhiików swych machiuacyj 
otrzymał, wynosi 27.792 kor.

W międzyczasie jeti n ic sj ólników, Izaak 
Halpern zbiegi.

Char&kterystycznem jest, że oskarżeni Fi
lipkowski i Scborr, nie wydali się z początku 
ani siowam, że spólnikiem ich był i szwagier 
Schorra Iiraet Meisels, a to z tego powodu, że 
mieli nadzieje, iż Meiseh jako człowiek majętny, 
właściciel realności i protokołowanej firmy han
dlowej, zeohcs ocenić oddaną mu przysługę mil
czenia o nim, któraby zdjęła zeń, radnego u ra
sta i przełożonego zboru, piętno zbrodniarza i 
z wdzięczności za to, zajmie się losem rodzin 
aresztowanych. Na ślad spólnictwa Meiselsa 
wpada prokuratorja przy sposobności rewizji 
przedsięwziętej w mieszkania Krysa, gdzie zna
leziono list Meiselsa mocno kompromitujący, a 
śledztwo wykazało, te był on trzecim w spółce.

Motyw popełnienia zbrodni, stanowiła, jak 
twierdzi akt oskarżenia, — u Meiselsa ii Hal- 
perna, cbęć wzbogacenia się Filipkowsri zaś 
użył otrzymanych od swych spóluików pienię
dzy iz ś.ią na spłacenie długów, a częścią, i 
to przeważnie’, na dogodzenie jwym niezwy
kłym zachciankom.

Aby usprawiedliwić swe wydatki, rozpo
wszechnił on między swoimi kolegami błędną 
wiadomość, to  po bracie zmarłym w Królestwie, 
odziedziczył znaczny spadek. Filipkowski, j wy
dawał w lokalach publicznych znaczue kwoty 
na przekąski i napoje. Nocny płatniczy z ka
wiarni teatralnej, Kaufmann podał, że jednora
zowo wydawał Filipkowski 50 do 60 koron, 
t»k, że w czssie gdy tam bywał, mogl wydać 
600 do 800 koron. Nieco wyżej oceniła jego o- 
góiny wydatek kasjerka Olga Enders. Widziano 
że w czasie libacji w kawiarni teatralnej, ra
cząc siebie i swych towarzyszy szampanem, 
nucsl Fiiipkowsci muzykantom po 10 koron a 
psu swojemu podawać kazał bifsztyki z rajem. 
W cukierni Anieli Kurnaubowej bywał F co
dziennie, bądżto żarn, bądź w towarzystwie 
Eigcnji Glaserównej i wydcwal zawsze od 2 do 
20 koron. Glaserówna towarzyszyła mu nieraz 
w jego ekskursjach fjakrami, bywała z nim w 
restauracji Fleischmana i w innych, skąd po
tem udawali się do Kawiarni B, Ile vue. Ilekroć 
była w jego towarzystwie, ugas^czal Filipkowski

także sporą garstkę przyjaciół. Oblicza ona, że 
F. wydawać mogi przeciętnie jednego wieczora 
około 200 koron, a nieraz samej muzyce w 
teatralnej kawiarni dal w ciągu jednego wie
czora 100 koron. ,

Służbie dawał sute napiwki, a innym dziew- 
rzętom sprawiał suknie. Psom kazał dawać kur
częta, bifsziyki, ciasta i dawał im pić szampana. 
We wszystkich lokalach do których uczęszczał, 
uważano go za człowieka majątzowo dobrze 
sytuowanego i wszędzie tytułowano go radcą.
U jubilera Jarzyny zakupił w tym czasie F. ko
sztowności *s około 2000 kor., a pod koniec 
września 1902 urządził sobie podróż do Wioch 
kosztem około 1400 kor. Małą część gotówki 
rozpożyrzył kolegom, a tylko tysiąc paięset ko 
ron złożył na imię swej żony w Kasie oszczęd
ności.

Takiejto kolei losów uległ fundusz wydziału 
krajowego w kwocie 64.280 kor. — kończy akt 
oskarżenia.

Czy* a nie aktu oskarżenia obejmującego 
trzydzieści arkuszy drobnego pisma, zajęlu p ra 
wie dwie godziny, poczem zauądzil przewodni
czący 15-minutową pauzę.

Jako pierwszego z oskarżonych, przesłucha
no Filipkowskiego. Zeznaje on zopelaie po my
śli aktu oskarżenia. Do popełniania oszustw na
mawiał gc, Halpern przez raly miesiąc.

Aresztowania polityczne we Lwo
wie i Hnslaiynie.

Otrzymujemy następujący komunikat:
Wiadomości rozszerzane przez niektóre 

dzienmki o przebiegu i powodach przedsięwzię
tych w ostatnich czasach w powiecie husiatyń- 
skim i wb Lwowie aresztowań osób, podejrza
nych o knowauia rewolucyjne, nie są zupełnie 
zgodna z prawdą. Przedewszystkiem wiadomość, 
jakoby włościan, którzy się zgłosili w urzędzie 
pocztowym w Kopyczyńcach po paki, nadesła
ne im ze Lwowa, miano aresztować i zakutych 
w . kajdany odprowadzić do starostwa w H . s a 
tynie, gdzie mieli być w obecności żandarma 
resyjskiego przesłuchiwani, redukuje się w isto
cie do tego, że z uwsgi na mocno podejrzaną 
zawartość tej przesyłki, nadesianej ze Lwowa 
przez nadawcę Harm atija, przesyłkę tę w obe
cności adresata, włościanina z Szydłowiec, 
otworzono.

W przesyłce znaleziono znaczną liczbę bro
szur i pism, trrśii rewolucyjnej i anarchisty
cznej. Podobne przesyłki otrzymało kilku innych 
włoś i:n  z S:y'-lło«ie-. Pisma i broszury miały 
być przez, adresatów przemycane do Rosji. 
Wszystkich tych wfc ścian przesluczano w sta
rostwie, jako świadków, nie krępując w niczem 
ich wolności esobistej. O zakuciu icb w kajda
ny, trzymaniu w areszcie, prtesJiirhi ra.iiu w 
obecność, żandarma rosyjsiń. , s!bo Oprowa
dzaniu do jakiegoś kepituna rosyjsr ej i nie by
ło mowy, a rozszerzane w tym kierunku dc- 
niesibma, pozbawiona są najzupełniej faktyczuej 
podstawy,

Cc do indywiduum, aresztowanego w Ko
pyczyńcach, to przytrzymanie jego nastąpiło by
najmniej nie wskutek interwencji jakiejkolwiek 
władzy r*syjs_'ej, ale wyłącznie skutkiem tego, 
że wyjazdowi jego z Husistyaa do Kopyczy- 
niec towarzyszyły bi tdzo pedejr-ane okoliczności. 
Gdy zaś aresztowany przy przesłuchaniu w sta
rostwie poda), jak się poźuiej. okazało, fałszy
we nazwisko, został z powodu fałszywej legi
tymacji oddany sądowi w Tarnopolu.

W toku to< zącej się wskutek tego sprawy 
sądowej, wyaJo ua jaw, że aresztowany podda
ny rosyjski, którego prawdziwe nazwisko, o ile 
zdołano zbadać, brzmi Mikołaj Nadi .żny, miał 
przy sobie mnióstwo dziel i broszur treści 
anarchistycznej, jak dzieła ks. Krapotkina, Elize
usz? Rć.las, Lawrowa etc. W tej sprawie to
czy się w dalszym ciągu śledztwo przed sądem 
w Tarnopolu, na którego rekwizycję też przed
sięwzięła lwowska dyrekcja policji dochodzenia 
policyjne we Lwowie. Dochodzenia te doprowa
dziły do aresztowania jedoej osoby, podejrzanej
0 wspóluiciwo z Nadii żnym, którą też odsta
wiono do sądu Iwowskirgo, celem stawienia jej 
przed °ad m tsrnoonlstin.

Zn o w u  ta jn y doku m en t
„Naprzód*, publikuje drugi z rzędu doku

ment, nadesłany mu z Rrólestwa, 3 dotyczący 
zarządzeń wojennych dli gubernatorów na wy
padek mobilizacji armji rosyjsliej. W myśl tego 
okólnika, z chwilą ogłoszenia mobilizacji wszyscy 
członkowie zarządów cywilnych powinni pozo
stawać na swych miejscach, w dalszym ciągu 
spełniać swe bezpośrednie obowiązki i współ
działać z władzami wojskowemi, niezależnie od 
tego, czy wojska pozostaną na swych miejscach, 
czy też opuszerą punsty zajęte według wskazó
wek władz wojskowych.

Gubernatorom gubernij pogranicznych po
zwala się (predostawlajeisis) z chwila ogłosze
nia mobilizacji opuścić miasta gubcrnjalne i wy
bierać dla swrgo pobytu iDne, bardziej oddalo
ne od granicy pu ity  w swej g.ubernji, skąd 
zarząd gubernją jest bardziej spokojny.

Przytem gubernator może zaproponować 
temu lub innemu przedstawicielowi iostyiacyj 
gubernjalnyth innych wydziałów (wied rustw) 
przeniesienie miejsca swego pobytu do puaktu, 
wybranego przez gubernatora.

Przy wzmianKowanem przbuiesioniu się tak 
gubernatorom, jak i przedstawicielom innych 
instytucyj pozwala się wziąć ze sobą tych z po
między podwładnych im członków instytucyj 
gubernj loycb, któryih nw&tają za potrzebnych 
dla dalszego prowadzenia spraw.

Dalsze paragn fy dotyczą zaopatrzenia urzę
dników na wypadek mobilizacji ich przesiedleń
1 t. d.

d e K
tc ln g ra fie zn t i t t l n f o n l c m .

Zgromadzenia socjalistyczne.
P lę c lo k o ó c lo ly . Wczoraj urządzili tu 

socjaliści zgromadzenie w celu ze protestowania 
przeciw przedłożeniu woiskcwrmn. Uczestnicy 
zebrania urządzili następpie demenstanstrację 
i obrzucili policję kamieniami. Wojsko rozpr - 
szyło manifestantów.

P r a g a i .  Wczoraj obyło sie tn socjalno- 
demokratyczne zgromadzenie, przy udzinle 4000 
osób. Protestowano przeciw podrożeniu piwa.

Uchwalono bojkotować szynki wszystkich t/rh  
właścicieli, którzy to podrożenie uchwalili. Po 
■zgromadzeniu przeciągał tłum placenr św. W a
cława, wznocząc okrzyki. Policja rozprószyła de- 
moiibtrhntow.

Uiaństwowienla kolei północnej.
W ie d e ń . (Teł. wł.). W sprawie upań

stwowienia kolei północnej zapadły, jak słychać 
w ministerstwie ważne postanowienia. Rząd 
wystąpi wobec Koła polskiego z pewnemi pro
pozycjami. Prezes Koła p. Jaworaki zwoiał na 
dziś posiedzenie komisji kolejowej Kola polskiego 
i członków polskich komisji kolejowej.

Sprawy cukrowe.
P r a g a . Wczoraj odbyło zię p zy nad

zwyczaj licznym udziale, zgromadzenie przemy
słowców cukrowych w celu omówienia us' a wy
0 zakazie rejonowurnd buraków, przez rząd ra
dzie państwa. Zjecnaio się 116 fabrykantów. 
Przeprowadzono 4 godzinną bardzo ożywioną 
dyskus ę nad wspounianem przedłożeniem. 
Podnoszono, że projekt nslawy zawiera posta
nowienia, które są zgubne dli przemysłu cu
krowego, a więc niemożliwie do przyjęci 1. 
Uchwalono rezolucję, wyrażając przekonanie, iż 
obie izby rady państwa ustawy tej nie przyjmą.

Choroba następcy tronu niemieckiego.
B e r lin . Biuro Wolfa donos. 1 Lncsoru: 

Następca tronn niemieckiego zachorował na 
odrę. Przebieg choroby jest normalny.

Socj aliści we krsnoji.
D e n a ln . Socjalista Jaurer wygłosił tu 

wczoraj mowę, w której rozwiuąl program 
partji socjalistycznej. Oświadczył się za upań
stwowieniem kopalni, kolei i rnfineryj Cu się 
tyczy kongregacyj, o&wiadczyl, że gdyby naj
mniejsza grupa partji republikańskiej głosowała 
nie tak jak żąaa prezydent ministrów, tj. za 
zuiesieniem wszystkich kongregacyj, wówczas 
całe stronnictwo socjalistyczne rozpocznie ni 
nowo opozycję.

Rosruuhy w Portugalji.
M a d ry t Ostatnie wiadomości z Portn- 

galji, przedstawiają położenie w Coimbra jako 
bardzo poważne. Tłum rzucił się na budynek 
sądowy, wtargnął do wnętrza, poniszczył meble
1 okna, a żołnierzy obrzucił kamieniami. Wojsko 
było zmuszone zrobić użytek z broni. Wśród 
zabitych znajduje się także jedno dziecię. Wiele 
osób jest ciężko rannych. W okolicznych miej
scowościach uderzono w dzwony na alarm, po
czem tłumy mieszkańców pociągnęły na pomoc 
ludności miaata Coimbra. Zjednoczenie kupców, 
oraz wiele osób prywatnych, wystosowało do 
króla adres z prośbą o cofnięcie fiskalnych za
rządzeń, Ltóre są powodem rozruchów.

S o f  Ja. Podobno Macedończycy Zon:zew 
i Jt ikow zostali wyposzczeni na wolność i są
w Sofji.

I

KRONIKA
z o s t a t n i e j  c h r i l L
W  kole literacko-artystyesnem  odbędzie 

się dziś po przedstawieniu — zebranie towar*y«kie 
z powodu przybycia do Lwowa ajtoia dzisiejszej 
premiery p. Łucjana Kydls.

Budowa klinik we Lwowie. Bawi we 
Lwowie radca dworu w ministerstwie oświaty, p. 
Kelle. P. Kelle odbywa konferencję s profesorami 
uniwersytetu lwowskiego, w sprawie budowy no- 
wycL kLnik we Lwowie. Konferencjom tym, które 
odbywają się w naniestniewie, przewodniczy osobi- 
śsie namiestnik.

O honor męża. Pan Mikołaj P itan , pił 
wczoraj w szynko wni Arnolda przy ulicy Kochano
wskiego 1. 52, przez dzień cały, kiedy z-iś nie mis) 
już grosza w kieszeni, wyrzucone ze izynku sromo
tnie na ulicę Na widok takiej zniewagi wyrządzo
nej mętowi, zacna połowica pana Mikołaja, padi 
Katarzyna Pikarowa, zaprzałe gniewem i folgując 
swej pasji, wyoiła w szynku kamieniami wszystkie 
szyby i wogóle wszystko szkło, jakie tylko celnym 
jej pociskom stanęło w drodze Ogólna, wyrządsoua 
przez nią szkoda wynosi 120 kor.

D egradacja Dreyfusa U  we Lwowie. C:» 
Udnik krawiecki Mojżesz Flecboet, wielki zwolen
nik redut i Dreyfusa, wybierając się wczoraj na 
Purimbal wypożyczył sobie austrjscki krstjum oficer 
ski przyszył doń błyszczące gwiazdy, przypiął do bo
ku lśniącą szablę i wszedł na salę budząc swem 
zjawienitm się powszechny szmer zachwytu u licznie 
zgromadzonej płci pięknej. Niestety nie dano mu 
się bawić swobodnie, wkrótce bowiem jakiś obecny 
na balu pan z orzełkiem w kłapie surduta zabrał go 
wbrew jego woli na policję, gdzie z panem mc „e 
gzem spisano protokół, odebrano mu CZazO i szablę, 
odpruto w ktńcu oficerskie odznasi i puszczono 
woluo Nieszczęśliwy pin Flechncr wrócił n t salę 
balowa zdegradowany, jak Drzifoss.

N agła śmierć. Wi edeń .  fTel."pw!.). D.iś 
umarł tu nagle hr. Edward Lamezan, byfj prezydent 
tutrj :zego sądu krajowego, kto j pr eć miesiącem 
przeszedł na emeryturę.

Ucieczka oszusta. Wi e d e ń .  (Tel wł.). 
Adolf Tauber, agent handlowy, pośredniczący w han 
dlu klejuo-ami, w sob >tę jtazcza zastawił w tedoyu 
z lombardów prywatnyrh, kwity na 150 000 koron, 
wysławione przez lombard prywatny, za kwotę 7000 
koron i prawdopodobnie z kwotą tą uciekł

Strasany w ypadek. Bu d a p e s z t  (Tel) 
Byłego profesora Akac.«*mji handlowej, Gustawa Burg- 
hsrdta, przejechał wczoraj tramwaj elektryczuy. 
Burgbardt rg.uął na miejscu.

A resztowanie morderców. L i b e r z e c (Telj 
w ł) W Grottau aresztowano dwie bandy cyganów, 
ufelejrzane o to, że członkowie ieh na 14 letnie, 
dziewczynie Maiji S zuchem I owej, dopuśeili k i gwał
tu, a następnie ramordowali ją, a zwłoki poćwiarto
wali i spalili. Oprócz tego cyganie ei dopuścili ‘.ię 
licznych kradzieży

Rozruchy. Madryt .  (Teł.). Według donie
sienia z Li boDy, w miejscowość. Coimbra wzbra- 
nitła się ludaość płacić podatki gminne Wskutek 
tego przyszło do zajść a następuir do starcia z po
licją , podczas którego trzy osoby zak to, a wiełe od
niosło rany. Sklepy pozamykano. Rucb handlowy 
ustał Policja przywróciła porządek.

Dział ekonomiczny.
— I f l O d t t ń  16 marca. (-. tdkta s&c- 

> Ł ll. (Kuna w koronaaŁ i po 50 kilogramów) 
P«enias aa wiosnę od 7 49 4* 7 50, na
maj-ezerwies od do -•—, aa jesień od — • —
do —‘— ; ijU> na wiosnę od 6 93 do 6 94,

na maj-czerwiee od —*— do — , aa jasiań od 
— do —1— ] kukurydza u  mąj-aaw«riaa «f 
— do — , na czerwiec-lipiec od —*— do 
—•—, aa lipiec cierpień od —' — do —*— { owies 
m  wiosnę <vt 6*26 do @*26. Usposobienie słabe. 
Pogoda piękna.

W l f l d « ń  16 marca. (Giełda pora dniowa 
godzina 12 ta. 45). Marki 117 20 Renta majowa 
100*60 Wąg. ranie *ornaow- 99 40, Akefe rnwtł 
luki. kred. 689 50, Akej* węg. saki. kred. 751’ — . 
Akeja Anglobankn 275'—, Akejt UnionJuazn 
639 —. Akeje BaakTercinn 495 50 Akefr Lladw- 
bankn 413* — , Akeje kolei państw 488 50 Lom
bardy 51* —. Ałiete kolei Rlbetliai 452 50 4kęje 
fabryki broni 358 50 Akeje tytoniów* 344' — , 
Aksja Alpinj 893 50 Akcje Rima Muraąji 484 —, 
Akej* pragckitge Tow. żel. —, Lniy ta**eki* 
119 25 Ruble 253*25 Usposobienie spokojne.

B t t r l f n  16 marce. (Gislda poranną) 
Akcge krsd«towa 117 90 lowan. dyekonwwc 
195 70 n*nt(wnMesi» silne.

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE.
W poniedziałek dnia 16 marca, o godz. 7 w: acz oram 

Nowośó!
Po  r a s  p i e r w a z y :

N i  Z A W S Z E
dramat w 4  aktach przez Lucjana Rydla.

O S O E T:
Mąż p. Chmieliński
Łona pni Bedaarsewska
Kriądz p. Roman
Obcy p. Adwentowicz
Służący p. Wysocki
Kapitan żandarmski p. Aatoniewski

Rzecz dzieje się aa granicy Królestwa Polskiego 
w roku 1 8 67 .

Przyjechali do Lwowa
dnia 16 marca 1903 r 

HOTEL OEuRGE Hr. F. Lanckoroński 1 Rozdołn. 
Hr. K. Dziednszycki z Martynov . L Cyg. z Barsztyna. 
M. Ju-ystowski z Wiednia. R, Świeżawski z Wołcowa. 
Olszewski z Dubia. N^dpor. R. W tlrht z Bochni. E. 
Sustrac i R ltan ,c j z Paryża. A. KobjUński z Sidoro- 
wa. B, Wisłocki z Cortkowa. W. Zielińs«i z Grodkowie. 
E. F. Suszniewicz z Wiednia.' P. Gflte mann z Berliaa, 
J. Bardi u Fudapes tu. F. Eozolef z Woło zysk. A. Kn- 
kiel z Radziwi L w a. M. Ralikowska z Mircza. M. 
Świeżawski z Sokala. E. HOonig z Wiednia. W rn u ln y  
z Brzeżm.

HOTEL EUROPEJSKI. S. Agopaowicz z BI iżw. H. 
Mierzyński z Dubowiec. M Biechoński z Żarnowca. H. 
Ostermayer z Bodanbach. R. Adamszi z Bóbrki. A. Ma- 
deyski ze Skolego. E. Seeger z Jarosławia. L. Thom z 
Żełdec. 8  Potworowski z Koror cr. M. Gołąb a Wado
wic. B. Heller z Borysławia. J. Rozborski z Bnkaczo- 
wiec. T. Struiyński z Mogiły F  Skarzyńjk ze Szwej- 
kowa. O Schnell z Firlejówki. Ks. Irz a sk r z Bncsaesa. 
J. We be- ze Stanisławowa

Nadesłane.
Fiahryka ta nie pochodzi od redakcji, która toż aie bi 

na siebie żadnej za nie odpowiedzialności.

Podziąkow aulB .
W. Pann drowi B a ł ł e b u n o w i  (okuliście) skła

dam stokrotne dzięki za bezinteresowne wyleczenie ka
tarakty nr jej m tai. — Za tea czyn szlachetny i miło
sierny niech Ci Bóg wynagrodzi na zdrowiu i całej ro
dzinie Dziś m^tka moja cieczy się odzyskanym wzro
kiem, błogosławią'-, na każdjm kroku ja  zaś w codzien
nych modłach błagam N-jwyżizcgo, byś przeżył n?y 
dłużsie I-ta dla dob-a lndzkości, oraz W. ra n t. drowi 
Graderowi za pomoc przy operacji. 285

Yvdzęczna do zg'-nu
A Ziehka.

C. k z irząć  u k ł-d u  karnego w Stanisławowie ma 
na gprzeć. ż wi. Iki wybór kilkuletnich szczeoionych drze
wek c Kocowych jak  n jsilacbeta ie jszy -h  gatunków, s mia- 
i s w .e e :  jabłonie, grosze, wiszuie, czereśnie, śliwy, wło
skie orzechy, morwy białe i czarne, agrest i porzeczki 
tak wysoko jak i niskopienne 1 0  cenach 60 b a le ty  za 
sztukę, j.k o  też agrest i porzeczki szczepione doboro
wych gbtunków w krzarach w cenie po 3J halerzy za 
krzak 28C

C. k. zarządca C. k. kontrolor
Mihułotcicz. Grdiśe.

Specjalista chorób nerirowjch 
Dr. M. Sw Italski

ord. o d  3  -  5  p o p o ł  u l  A k a d e m l c k m
1 11, parter na lewo. 281

Wszelkie kupony
w ylosow ane papiery w artościow o

wypłaca 16
nz  Dctracenlfi irofizll Ul) toizt&w! 

Kantor wymiany
c. k. nprzyw. gai

akc. Banku hipotecznego^
Dr. Zenon Lefiko

ordynuje w chorobach cliirurgiczujch od godziny 8—6 
po południu przy ul. Kooeruika 1. 16.

— ^ mmmmtrn

Sans tur jam zimowe
w Krynicy

w  w i l l i  p o d  l9T r z e m a  R ó ż a m i "
pod kierunkiem

dra Franciszka Kmksiowiczi
urządzone wedłng wszolkicb wymogów hygieny. 
O sterdsieści pokojl ogrzewanych. Klimat
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, ao- 
borowŁ czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 

Wikt doskonały i obfity. 
Przyjmowane są do sanatorjum osoby ner

wowe i rekonwalescenci po chorobach nieza- 
kaźnych. (Osób dotkniętych chorobami za każe e-
mi, piersiowemi i umysłogęmk Sanstorjnm nie
przYunuie).

S i z o i  o f  1 i i r i i u la  i o  1 K i j a .  
C e n y  u m i a r k o w a n a

Zgłoszenia, nulaży adresować 15 dni naprzód de 
Z a r z ą d u  S a n a t o r j u m  pod J r z e m i  

R ó ż a m i *  w K r y n i c y  (Galicji).

Piarwsz* w krajn

Fabryka wyrobów ? papieru S. W  N IF M O JO W 8K T E G O
W . LWOWIi

61, R •:» <• r* ł ‘.ił *j ;:

polecz: KOPERTY, PAPIERY LISTOWE, TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWI i Ł Ł 
uo natiycit »  si lasie pray plMU Miurjaekdm 1, 8,

■>S * handifCb pepierawych «n Lwowie i os prentasji.
Ceasik) i w srrr • i w  zię odwrotni? 39
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Z łjs ia  małego kaprala.
P O W I E Ś Ć .

Część draga.

i (N iech  ż y je  c e s a r z " .
W  chwili kiedy, miał juz uchwycić go, stal 

błysnęła: najbliiszy grenadjer przeszył go oa- 
wakróś bagnetem.

Drugi brytan, trocbę dalej, padł zabity cię- 
eiem szabli TanonT.lle’a.

Trzeci, szczekając i wyjąc, uciekł... lecz w 
chwili, k.edy mijał człowieka, którego głos 
przedtem dodał mu od w gi, usłyszano wykrzy
knik w czy tym francuskim języku:

— No, pckbjliśmy się i trzeciego J A teraz 
uciekajmy, bo widno się robił

I w tej chwili ukazał się Scbulmeister.
Rzeczywiście dsiió św itał; wszystko robiła 

się szare w dolinie, a różow* na niebie.
Dziesięciu grena a jerów, rozstawionych na 

wybrzeżu, megło się ju t widzieć. Schulmeister 
powracał, ocierając o trawy oblane rosą bsgaet 
zakrwawiony.

Cezar wybiegł naprzeciw niego, jakby dzię
kując, że pan jego znajdzie zawśte sposób oca
lenia swego ps»... i swoi, h przyjaciół.

Grenadjerzy pomrukiwali trochę niezedo- 
woleui, te walka ograniczyła się jedynie na za
biciu tizech psów, zamiast Austrjaków, których 
poszukiwali.

Saintd-Croii zastanawiał się nad wypad
kami tej nocy i nie mógł sobie uwierzyć, te 
tyle znakomitych skutków otrzymali w przeciągu 
kilku godzin, te widział rzeczywiście cały kor
pus austrjacki, może całą dywizję nawet, której 
odwrót przecięła inteligencja i odwaga dwuna
sta ochoiaików.

TanonrJla zatrzymał się nad rzeką, a pa
trząc na pierwsze brzaski, padające na[wzgórza, 
z lekkiem sercem i pełen nadziei dalszego po
wodzenia, pogwizdywał wesoło.

XVII.
T rzynasta  przeciw  sta...

Odważni ochotaicy, za których działaniem 
szliśmy noc całą, daiecy byli od przypuszczenia, 
jak wielkiego czynu dokonali.

Sainte-Croiz nawet, prawdziwy szef mo
ralny malugc oddziam, ten, który najpierw mógł 
osądzić doniosłość takiego wypadku podczas 
wojny, i on nie był w stanie zdać sobie spra
wy dokładnej, jak wielką szkodę wyrządzili nie
przyjacielowi.

Potrzeba tu pcrę słów wyjaśnienia.
K edr Napoleon szedł na Ratwbonę z Lan-

n’em i Darousfem, po sprawie psd Eskmflbl, po
zostawił marszałka Baesieres, który dowodził 
znacznym oddziałem k&wtderji, z poleceniem go
nienia szczątków korpusu aus^rjackiego Hiller’a 
pobitego poprzednio pod Landshut, rozkazał Mas- 
senie popierać go tylko, kiedy Ratysbona zo
stała wziętą.

Podczas kiedy armja arcyks.ęeia Karola cią
gnęła ku Czechom, czterdzieści tysięcy ludzi Hil- 
Ier'a, podzieliwszy się na mniejsze partje i po
suwając się ku tym pnuktom Dunaju, w któ
rych miały nadzieję przeprawić się ua drugą 
stronę, próbowała ujść pogoni naszej kawaletji 
i oddziałów pomocniczych, które szły za tąż 
kawaierją.

Wszystkie tedy oddziały skończył] aa tern, 
że skierowały się stanowczo na Landau, Dog- 
gendorf, a awet na Passau, opuszczając powoli 
Bawarię, lżeby zebrać się i umocnić w Austrji.

Jedna tylko dywizja, Pccąca około oś&iu 
tysięcy ludzi różnej broni, próbowali przeprawy 
przez Dunaj, bądź m i promscb w sąsiedztwie 
Stranbug, bądź na łodziach.

Tej to przeprawie przeszkodziła berpowro- 
tnir interwencja naszych ochotników

Prom roztrzaskany, pozostało wszystkiego 
ze dwadzieścia lodzi ryr.ckicb da p.zeprawy 
piechoty, kawalerji, artylerji z a’matami i amu-
'ncia.

Próżne marzenie!
Trzeba było albo zrezygnować iść dalej, 

jak inne dywizje tego ranego korpusu. ku kra
jom austrajckim, będąc ściganymi przez wojski 
francuskie, przeważające liczbą, a przede wszy st 
kiera silniejsza kawaierją, albo tsź poddać się 
odrazu.

Jedno drzewo wyrwane z korzeniem, 
pchnięte silą bifgu rzeki na pront, dokazalo 
takiego cudu! Dwnnastn ochotników na dwóch 
łodziach odniosło takie zwycięstwo.

I teraz, podczas gdy nieświadomi jeszcze 
swego powodzenia, rozmyślali, co przedsięwziąć, 
jakich znów wrogów zwalczać, jakie usługi od
dawać armji swojej, ośm tysięcy ludzi, których 
skazali nj» to, żeby dać się zabić lab poddać 
się w niewolę, zdemoralizowani tą nową klęską, 
podejmowało znów przerwaną ucieczkę.

Lecz ci stracili noc całą, nie spoczęli od 
paru dni, odwrót zatem niemógl iść szybko.

Konie przy armatach padały, trzeba było 
oarzynóć uprząż i pozostawić je przy drogach. 
Kawalerji było zaledwie tyle, żeay iść jaka prze
dnie straże.

Coiaoie przemieniło się w ucieczkę, lecz 
nie w taką, która pędzi zwyciężonych, co sil 
starczy, lecz w ucieczkę w zniechęcenia bez po
rządku co oddaje cały oddział bez walki w ręce 
pierw*zo;j lepszei garstki przeciwnika spcjtkewg:*.

Dywizji rozpadała się najpierw na dwie 
brygady; potem koźla brygada na osobne puł
ki. Niebawem po wszystkich drogach biegnących 
□s. wschód, ciągnęły gromady rozprzężone, ba- 
terje niekompletne, szwadrony zdsiesiątkowane.

Nie była to już armja w pochodzie, a tyl
ko tłum bez skupienia, bez odwagi tłum bez
silny.

Gdyby do prdtrzymacia ducha żołnierzy 
znalazł się wódz godny tfgo miana, ten tłum 
mógłby jeszcze być greźny i powoli wyglądać 
znów jak armja.

Z ośmioma tysiącami Indsi można jeszcze 
coś ztobić. Można uderzyć na miasto, zamknąć 
się w niem, pozwolić się oblegać, zdobyć na
wet, powstrzymać przynajmniej nieprzyjaciela; 
stanąć na jago drodze, opóźnić zwycięzki jego 
pochód i w ton sposób dać czas swoim opa
miętać się i zorganizować.

Lecz generał Lsngd ms który stsl na cze
le tyob oścu! j tysięcy ładzi, aietylko byl mier
nym wodzem, lecz człowiekiem bez charakteru 
i bfz sprężystości, jednym z t/ch  uluokńeów 
wcjskowycb jakich byiu jestete kilku w usłu
gach domu Habsburskiego, którzy uniemożabnia- 
b wszystkie kampanie i psuli wszystkie plany 
taktyka z talentem i strategiia niekiedy szczęśli
wego, jakim byl rrcykswżę Karol.

iTfcąp dałam nastąpi).

Handel Wina Ludwika Stadtmiiilera we Lwowie, przy ulicy Krakowskiej i. 9 sprzedaje Wian SZampansUs Jdzsfa Tóriey & Gic. 
w Budapeszcie , f  alL am . s*c* po bardzo 

przystępuje® cenach. 13*
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Apteka Piotra Mikolascha
w e  L W O W IE

palce, aa -ezaa obsety M

Syrup Sulfo guajakolowy i 
Syrup Sulfo-guajakolowy z  Kolą

pa 9 K. i |  K. 60 k. aa ltszV»

zastępujący Sirołin, Aphtisiu i Sulfosot S p n p .

a68os
a
9
W

-»
O
o*a

Rand«l k«jrbatj i Jkitt

EDMUNDA RIEDLA
m  iw zw lf, iIIm  T ac tra lu  I. 3,

polecaHBiATfi mm majowo
baipośrednia z Chin sprowadzoną 

messa* sacdągająeą z wybornym smaLiei 
i aremalyciną w inią:

tsagi aaama.......................... Nr. 1 */* kg. s*. I-4C
*•*“ « ; ........................................ ........ l .  .  .  i  -

• ,  ikiera aujawaga » I  .  » .  I  —
 ................................................ » .  .  .  4 - -

M u ffe  dd Londna t  ,  4-—
h j I r tU  s własnych kar ba ł...........................  1'80

m i  aa Ls.jzysa karbał . . . , , „ 1-8C 
•my kwbtły auaezaae aa '/■ kfla w pars kask pa
5 */; * */. Ł-a.

Ctaiilkl wyt*łam ■*. żądanie ł h n u , I
Wszelkie Tunniny

i  es spszysh gatsnkśw przędzy, jaka to : 
wsby s ap « t» ą i be*, płótna ad oajg unmyeh do najeisńseyek rwy 
klej i pen«e obj sterokości (od 16 do 900 ctm), dymy, •bnstw-sk.l 
kitla i kslorcws, abraay i aarwity wszsUuh gaiaakó , rgciail i, dt« 
liaky, płdcieaka kolarowa i *»ii-y, w rAżnych dttaniack, sza wiaty 
(laagij aa abraaia nyakia, di miki* i diiteiaas lataia i umowa (jj.

Wyraby pa «Mach saraza  am arkaw teyah palaaa

■ ie czytław  8 «net w  Korczynie
(abak Kraaaa). — Canaiki i prabki a a  śąd<aia wyiyła ag  m a t a .

Ż dniem 7 mtrea 1*03 otwartą została 
p r z y  p la c u  M a r j a c k l m  I. 10 

fllja firmy

KAZIMIERZ LEWICKI
aaa. król. aadwaray d^etawea

fiłóżrny skład porcelany, s zV ła , herbaty i 
sam ow arów

Lwów, p ia t  M arjackl 1. 10 i T rybunalska 6,

\ x n a c n a a a t t
Z n a k o m i t y  S Y R O P  F O R G E T
Uśmierza Kaszle, Katary, Bezsenność.
«  KR*KOW TS w Aptekach : PP . WISZNIEWSKIEGO i RBDYKA. 
We L W O W IE  w Aptekach: PP . MIKOLASCHA i WSWiORSKIKSO

i RUCKERA.

L. li. 14411901.
n .

Ogłoszenie.
W aowej rtaźai miejskiej na Gabryelówee będzie się wyrabiała es- 

dzianie przez mies ące letnie aż do października b, r. do 12 000 kg loda 
krymtalowago W aegielkarh po 15 kg ważących.

Gmina m. Lwowa rozpisują niniejszsm publieeną lieytację ofertową na 
ijesaltowy odbiór spodziewanej 1 tgorocznej produkcji mająerj wynosić do 
1 800.000 kg. loda kryształowego w cegiełkach jak wyżej i zaprasza inte
resowanych do wnessenin ofert na odbiór tej produkeji.

Jako kaaeja na zabezpieczenie, że odhiorea każdodzienną prodikcję 
ledn s zakładu rzeźni i*bierz*, ustanawia et? kwotę ezterysta (400. koron.

D łsiych objaśnień względnie warunków licytacyjnych udzieli intereso 
wssym Dyrekrja rzrźai miejskiej lub miejski Urząd budowniczy, oraz Biuro 
IX. Magistratu w godzinach przedpołudniowy h.

Oferty opiseiętowans wraz z wyraźeą daklarseją na odbiór lodu w gra
ni u  eh od 6000 — 1900 kg. zaopatrzona odpowiedaim Hipisem oraz kwitem 
depozytowym kasy miejakiaj na złożoną kaucję należy wnosić w  term  
Bis dO 23 m area 1903 do godziay 12 w południe do Magistratu kroi. 
stał. m Lwowa na ręee szefa IX. Departamentu Magistratu.

Ohrty po termin.* wniss ons ni* będą przyjęte. 271
Z M a g is t r a t u  k ró l. a to ł .  m ia s t a

Lwów dnia 4 marea 1906.

Bał»d w aptece ZYGMUNTA RUOKERA we Lwowie.
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Mydła lecznicze
Bergera

pelecone przez pierwsze 
powagi lekarskie.

P rze tw u ry  słodowe 
Heffa

eksŁtaU, piwo, piwo z J.a- 
Iszem, cukierki i csekolada 

słodowa.

Na porost włosów
(sława* azdsr skutu zae preparaty)

Pem ads i Bay-Lotlan
Dra WilliaaL Jackson

Km aliceryn iij
p u d r y  i  M y d ła

H. KIE l HAL >ERA.

Balsam Dr. Sosy
I B&ŚC CHdOWM 

z apteki Fraguera.

Dra Scbnt ibergera

CUKIERKI MCHOWE
przeciw cbrypcj i 

kaszlowi.

Petrol Egger
płyn wzmacniający 

eannlki włosowe.

mulatom
firmy 

Sratak i Spółka.

Lwowianba
jedyne hygieuiczne 

mydło toaletowe.

A P T K K A

pod Sreornym  Orłem

ZYGMUNTA RUGKERA
w *  L. w  o  w  i o 

pslsca

WINA LECZNICZE
D r . J a n a  R u c k e r a

ezezrgólais sózaitcion* i pslecose pr-ez Kemieję kraksw- 
skiego Toweray iwi lekarskiego:

Żelazists, chinowe, cfcino nro żelsziste, Rhebarbaram , Kon- 
durango, Kondarsng* pep., Pepton, Peosin, Katkara, S« 
grada, Papayutin, Kota, Sostatoza i Mlekofosto.an w-ona.
Syrnp i z Olka przeciw kaszlowi i chrypce Dra Seebur- 
gera, pastylki piersiowe, labakę mentolową przed’ ka
tarowi, masę kaukazką na dm rtżenie, kabzniki i wstrzy

kiwanie ’ M tico i w. i.

S kład  wyrobów toaletow ych  i perfnm
J. SIMON, ROGER U GALLET, PINAUD, FAT etc. 
Przyrządy i p zybory chirnrgiyzne, gumowe i kauczukowe. 
Środki uniwersalne i specyriczne wyrsbu fabryk krajo- 

149 wycb i zagranicznych.

Dla

RełnNlRCNtti:
K oniak JPlanat & Co.

M alaga 
M organ Brotnsrs.

Woda koloóskt
Nr. 4711

z  fa b ry k i Ferdynanda 
Muh henea.

Tanningene
nader skuteczny śro
dek do farbowania 

włosów O ionty’ego.

SARGA sławny do 
pielęgnowania

zębów
KALODONT.

GRENIE „IRIS"
doświadczony prepa
rat do pielęgnowania 

twarzy.

Tran rybi
z wątroby m ętusa

Lelertan-Bsrgen.

Sole zdrojowe
do kąp ie li 

iglicowe, z rwasem węgło
wym, zelaciste, solankowe etc. 

D ra W. Sed łitłk iego

n i  imm
jędrny środ,;k przeciw !u- 
•"/Oir, chrypce, katarom i 

i Tfffl '{Ecieriioca.

Santal Egger
niezawedoy ś-.dek

* pęcherza.
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S k ład  w aptece ŻYGUU7TA KUDSSS& we Lwowie.

D setarciM y n  pobras'sm  pocstnwrm 
f r u e e  i  Dpskswinisnt do - s . y r t .  «l 
stnsyj w MOBsreh'!

sijłspczej k res .lej
jtwzlaciectic; iliwswiey

6 bntalkl 8 '— ksr. 6 b a ts lsk  16 — ko.., 
19 bot. 9 9 '— k « r.t tadzisZ w h r r j K u b  
znw a.tse-1 *4 9 8 —Vt) litrów  rozm iitc j 
daty prswdTiwaj szU th iok ia j Miwc- 
wisy. r ł, tailiiws* e s in ik i w ysy b ją  fm * o 
KrosUscb* S lir w te-E zport G raallich ift
BUnko Kanimar** A Oo., Agram

Cro»t'»n. 6041

500 zir.
176

meżaa miesięcznie bez ry
zyka rzetelnie, łatwo i bez 
wkładki zarobić. Prosimy 
przysyłać natychmiast swoje 
adresy pod K 51 Annon- 
csn-Bureaa der .Union* 
S tu ttg a rt  D anneckerstr.

l in U H H  wszelki* tsnisj, s iś  w mieście 
J a l L j l l ]  .  B’e zm um ęts , jak również 
owsee, miody, konfl ury, ni rmolady, 
■nina owocewe, jahlaeznik, g  inssrwy 
i L p. po nisz eh cenach sprzedaje i 

da]* n i  kijążeeFki mieslęczn* 194
Zawodowo Biuro ogrodniczo

Hetmańska 1. 8  Hotel Vietorla, Lwów.

MgDAL ZŁOTY aa  Wystawia [Kryskiej 
1900 i .

f EWRALGIE
BOLE GŁOWY, FEDh a STENIE, 
HYSTER[E ' WSZELKIE choroby 
NERWOWE ustępnją aieswle- 
ezoie po nżvein PIGUŁEK AN- 
TINEWRALGICZNYCH Doktora 
( T . O t t l F B  75, m e ds la 
BoStie, Parii WYMAGAĆ pra
wdziwych z p>cxąlką ZWIĄZKU 
FABRYKANTÓW. Cena 8 franki 

u  pndełko. W s Lwowie w aptekach 
Pp. Mikolascha i Spółki Wewiórskiegc, 

K u rh an  i Rueksra. 9030

W p irU rte  kamienicy prsy nlisy T e- 
■ bniekisj 1. 8, jest tf pokoi z kuchnią 

ł zieską, 3 pnsdp  ikojami, spiżarka, po 
kojem dla słnżby i innymi p/zynaLtyt. 
zaraz d s  wynajęcia. Bliżiza wiad mość 

tamże. 2 i 8

Willa murowana
e 6 pokojach i z przynalsżytościami, 
z ogrodem warzywnym i owocowym, 
tudzież bacynkiem gospodarczym w m.e- 
ście p-iwiatowem, obwodu tarnopolskiege 
do *p’ZedF,nia. O tslica mslowaicz , rze
k i, stacja kolei żelaznej w mi-jseu. — 
Bliżizej wiadomości ndzieli z ęrzr aności 
kanee'arja adwokacka Wnych P. Dr. Bi 
lika i Dr, Witko nikłego we L«*wie. 379

My palący
oświadczamy tu pnhliczni* wssysttóiij, 
któriy lobią dobrą fajeezkę i oznajmiamy, 

że t^ką trzy jut ć mużna p r u s

„ M ó r a t h o  n*‘“
Co to jest .Mfl-athca* ł  
.Mórathon* jest aresaatyrzaą przy

mieszką ziół, która jako dodatek do ty- 
tonin udziela dymowi wspaniałego ara- 
m ata, szkodliwym ssetkom  pizotyny za
pobiega i dlat.go je it b u d z ą  zarew ą i 
przez lokarzy pa.ecccą.

Paląc* I P rćbnjcii .Mórathcnu* ią  
dsjeie ws ędzie .MSrkthoeu*, ba kte 
„rorathonn* iprdbnje ten jnż bez „M#- 
. .th sn u  pali* n  a będzie. Próbki za 
zaliczką po 2 kor. 69 h. 160
W ysyłt TEODOR MOR ATU w Gracn.

Z A S T A W I O N E
gdziekolwiek loży, ws Lwowie, 
albo też w bankacl f  ewic cj'Hal
nych wyknpuje i dopłać- się de 
pełnego knrsu T* same losy możaa 
też od upić na dogodne r . ty  m ie
sięczne. P  awo gry natychmiast.

DOM BANKOWY 
R o h a t y n  I l l a m

Lwów, Sykstuski 8.

aiecznie tanio
D o tą d  n ie

b y w a ł o !
aby SERWIS stołowy sz fa n y  gładki na 

6 osób rnotna było doslać za zł 1 90 
z ra t  w paskiem na 6 osób za ,  2'3& 
SEr.WTS porcelanowy stołowy 

białe gł.idki na 6 os b za , A i i  
SERWIS porcelanowy stoł wy 

z dekoracją w kwiaty n r  6 
o*6b zi .  7 56

SERWIS do czarnej kawy Z ds
karać ą w kwiaty na 6 oiób za ,  1‘60 

SERWIS ds kompotc szklany n r  
6 osób a 1-85

KlELIaZKI do win* lob wódki po 8, 10.
12 i 14 et 

SZKLANKI do wedy po 4 '/ .  cnt.
Powyższe s?rw;iy nabywać można 

w powstechnie z taniości i dobroci zna
nym źródle dla porceLny izkła, herbaty 
i lan.Bwaręw, t. j w handlu firmy

Kazimieiza Łewielitp
Lwów, 282

ul. Trybusalska 6 i p ao  Marjzokl I. 10.
Cenniki ilustrowane gratis i tecmeo.

Dla Panów !
polecam wielki w^bór 7 

KRAWATÓW, PŁASZCZY, KA- 
PELUSZY, KAMIZELEK, KOSZU
LE BIAŁE i KOLOROWE, LA- 

SKI, BUTY, BLUZKI 
W y ro b y  z e  s k ó r y  i t .  p .

Tadeusz G órs.i
LWÓW, — plac Msrjacki, 1. 8.

0 0 0 0 0 (X » 0 0 0 9  
LICYTACJA 284

W LwowsKim is *  xahł6dtio 
sastawmosfin 

ulica Karsla Ludwika 1 3 
9 kwiitnin 1903 sprzedaż licytacyjna za
stawów z tsrminem zip.dłości dc duia 
81 grudnia 1909 włącznie oznaccenych 
Nr. 19 149 de 70 355. — Sprzedawane 
będą pm dsnioty ze zł da, s r tb  a, szła- 
cheU yrh kam e ii, zegarki, b-oń myśliw
ską, platery — i p. t  Zeyklo caynni ści 
biuroi o będą w dniu tym zistaiow ione.

0 0 0 0 0 0 3 0 0 3 0 0

I?r. (hfaswwiki-Bctfawki

l  t n i s !  a  i i
WiażifiBia * w-y-MJli p* Dalmacji i j«i 

WppjŁSWjj
1IARTA TYTUŁOWA sryko^A^n 

av-iys1j-awi«'sa p. H, 5ieTMl«ew!«».

LWttW w m

I tU K ia  i n M  L H a i i b  i ą .

Na post
Moskaliki w piklaeh fss-c. k 2 40 
Śledzie zwijan. z ceb. fc*. k. 3 8 ’ 
Ryby edm orskiew  auspiku 

k Towa pustka k. 1-60
Siedzi* bałtyckie,' m aryno

wane, Ł*ak., kil. puszki k. 9 29 
W oliw i*: Sardynki, Aikoris,

Gouiuo. Makrelr, uŁirycowasy 
łoa- ś z Kalifornii, Homary, So- 
lino  śledzie pocztowe i bolcu 
ófirfkw m lłczak1, pędzone, 
Sprotki, Bikliagi i olbrzymie 
łesosie śledzi*.

Brynoea 'Hei, i c.odeiadnie świeże 
znakomite MASŁO deser, i kuch. 

poleca HitNDEL
St. M A R K I E W I C Z A

215 Lwów, Rynek.

N

■Jdówuj *k?u,d w kiiię̂ ara! ,

U. ALTEHBKUGA Lwów ?L Maltę.*.

a P f ię f  znakomite świeże wędzons 
I U sl biklingi szproty i olbrzy

mie śledzu łosiosiowo, msrynowa- 
ns śledzie helenderskie, bałtyekie moska
le, sardynki w pnszkaeh, kawior sstrz- 
haóski, ser szwajcarski, krajowy i Emen- 
thsler, ser francuski Roąuefort, bryndzę 
lipiawską, oraz masło o estrowe de chi* 
h i  i seloue kuchen ’e z najlepszych dwo
rów i codziennie świeżego transportu 
poleca po najtańszych cenach handel ke- 
rienne LEONARDA SOLECKIEGO Lwów

Batorego 2 8125

H$t$mHXHnnHxxxx**MnxxnnmM
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Ostrzeżenie.
Ostrzegamy Stncionną P. T. Pobliczność, że właśnie 

wprewitdxen» wa Lw»wis as larg pod bezimienną nazwą 
krajanego „ t i k s p e r i u  m a r c e w e g e *  tanie piwo pro- 
winfjonelne.

Pnciswjta nadft> spt<.«dsjący uwyślnie dla zmylenia 
co do kształtu ra ils J  iwał nasze fl ztki, w których sprze
dajemy c»ar.s piwo tnorrowe, p r z e t o  o s t r z e g a m y ,  
i «  n a sz ®  o r y g in a ln e

FiWO MARCOWE
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uprzed*je się ftsrelrach z w y r y t y m  n a p i s e m  n a 
s ze j  f i r m y  i morką wehrenną, która znajduje się także 
ii a kortach i banderołseic.

L w f l f i i  M n .  aKc?j&e ? r m r i l f .
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Dra T y s r y k a  L ugysia  kalzam 'rzer*w y  Już M  
sam sok roślinny ptyaącjr z  b rzer , eśli w pnia S r -  
świdro . u  > dziurkę, saaay  jest od ni^pesaiętnYch esa- 
sów jakn nsjznakom iwy środek piękności; jeżfu jednak 
ten sok wedle przepisu wynaiazey preyrządziay ze sta
nie *r drodze ebem k-nej jako bs-lsan, w takim razie 
zyska dep ier. prani* cudowny skutek.

Jeźel: wieczorem posmorajemy twarz lub ince 
miejsce skóry tym balsamom, to już nazajutrz ran* 
edpadają prawie u!« ifl»i »a|n -łapleźe za tk s ry , k tżra 
stajs alę przezt* Iżaląc* b iałą  I dcllzatuą.

Balsam tcH ▼ ygładza powstałe aa  twa-zy zmar
szczki i blizny z sspy i na<i#j* młodociane b rwę twi ray ; córze ladaje b:a- 
łeść, delikatność i świeżość csu >?. w najkrohż*m eŁisie pieg!, plamy wątro- 
biane blizny, czerwoność neM, stłu-zenia i wazeikio inne nieer.ys*ości r«.-y. 
C-na stoika z epis** sżycfa 3 korony. Dr. Lssglslt mydła beazoeaows, naj
łagodniejsze i Hajodpov edmejsze mydło dla. skóry, umyślnis przyrząóione 
po 1 kor. 20 hel. 6001

Do nebyda w każdej w iększęj aptecs miunowic e : we LWOWIE 
Z. R rck cra ; w KRAKOWIE n Wiktora R eiyka; w CZERNIOWCACH u Go- 
licboKskiego nast. Maht a p t,  Schmidt te Tootia droguerja; w TARNOPOLU 
u Marcjana Krzyż now^kiego; w TARNOWIE u Mnu yeego Adlera, J. Niesio- 
łowsk ego; w BIELSKU u Adlera Blumenthala i w o ognerji A. Haas.

tb*s8i» ł.. SAW TAL K ID Y
i ' 1 M IB Y , ap t,.kerze  w  P a ry żu

U P O W A Ż N IO N E  W  R O S S Y I
Essencya San ta le  zaw arte w K apsułkach 

zalect-ją je s r przez lekarza przeciw rzeżączek 
i słabości sekretnych zam iast k o p a iw . i ^n- 
beoy. Działa szybko, nie utrudza żołądka, nie 
wydziela nieprzyjem nej woni i  zapobiega 
duszności.

Dla uniknienia fałszerstw  i podrą- 
blań, wym agać etępla ja k  dołączony!UirNl 
obok w  kolorze cz» mym znajdując*goVP|“ *J 
się na każdej kapsułce. " 'N—

Skiud w  głów nych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wowiórskiego, Be>sera, Rnekeia 
1 Sfcepińskiego. W Krakowie w aptekoek pp. Winmlowskiago i Rsdyko. SKtSl

P»«hr s fiłhTT' » er-srhwsJdsj. T ta te ra S  M. W i s ł b  S S*. p«śl s o r a tim  St* Pl^s*«n-|l48*‘«


